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Nowa wojna do.mowa w Chinach 
Samoloty rządu nankińskiego zbombardowały Fu-Czau. -

Zacięte walki. - Kilkaset osób zabitych 
Londyn, 28 grudnia. 140 budynków runęło. 30 osób cywil- J ty fort Mamao - Czakmen, którv został I wiadomo 19..ita dywi.zfa, Idora o'dzina-

Z Szanghaju donosza. że 8 samo- nych i trzech żołnierzy poniosło śmierć ewakuowany przez dziewiątą dywizję. czyla się w walkach z jaoończykami 
lotów nankińskich zbombardowało Fu- zaś liczba rannych przekracza sto o- f Nankińskie okręty wojenne opanowały 

1 

pod Szanghajem i uzyskała miano że. 
czau. 45 osób poniosło śmierć. straty sób. również fort Pagoda, koło Czan~czau. laznej dywizji, stanowi oodstawę sił 
materjalne„ wyrządzone przez bombar- Trzy samoloty nankińskie zostały f Załoga złooona z oddziałów 19..;ej zbrojnych rewolucyJnego rządu prowin 
dowanie są znacZne. zestrzelone. Wojska nankińskie zdoby. dywizji wycofała się do Fuczau. Jak cji Fu-KJen. 

Misja amerykańska donosi. że ko­
ściół i budynki misji zostały 'uszkodzone. 

Samoloty nankińskie usiłowały osz­
czędzać dzielnice miasta,, zamieszkałe 
przez cudzoziemców. 

Większa część ludności chińskiej, o-

garKicif ~ t;~~~ibz~~u~~~i~~a~to~ojslór- Ligę Narodów. - Tylko wielkie mocarstwa 
Jak Mussolini chce zreft>rmowat 

mi nankińskiemi a oddziałami komuni- dowałyby 0 losach Europy 
stycznemi, które popieraJa rząd Fu-
Kjen, toczyły się zacięte walki. 600 ko- Paryż, 28 grudnia miar zaznaczyć, że uważa Ligę Naro· wo ważne I stanowiące niebezpieczen· 

decy-

muntstów zostało .zabitych. Wojska nan Koła polityczne włoskie spodziewaja dów za niezbędną we wzajemnych sto· stwo dla pokoju. . 
kińskie obsadziły miasto. się, że w czasie rozmów sir · Simona z sunkacb międzynarodowych, ale że na- Z drugiej strony Mussolini jest zda-

Wedlug komunikatu kwaterv wojsk Mussolinim Il Duce określi bliżej włos- leżałoby jej odjąć „charakter parlamen-, nia, że uznając rÓWJ10ŚĆ praw wszyst-
prowincji Pu-Kjan, 16 samolotów nan- kie projekty reformy Ligi Narodów. tamy". kich członków Ligi w razie konfliktu 
kińskich zbombardowało Czan.1?czau.- Zdaniem „L'Ordre" Mussolini ma za- Nie Powinna więc być niezbędnie wy między dw~ma .krajami tylko ~ielkie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ magana ~s~u~a~dnomy~n~ćcdo~ m~a~twa1 zarn~resowa~ kr~e ~-

. wmny nad tern obradować w Genewie 

Przeciwko opłatom w Kasie Chorych 
wusiepuJq ora!łaniza<J~ za odowe 

ków rady Ligi we wszystkich probie- bez udziału innych członków Ligi. Ten 
mach poddawanych rozstrzygnięciu, o stan postępowania ułatwiłby rozwiąza­
ile nie chodzi o jakieś sprawy wyJątko· nie wielu spornych spraw. 

Lódź, 2B 2'!Udnia. re · płacą ubezpieczeni, równiet op~aty Rann"y bandyta z u11·cy We ołe1· 
(it) Już za kilka dni, 1-iw stycznia, za każdą wizytę lekarska. , . . . , 

wcl;iodzi w życie ustawa scaleniowa, W związku z tern, jak się „Express'' 
która wprowadza bardzo ooważne dowiaduje, organizacje zawodowe robo t=s.uje sie lepiej. - ~ledzlOJo fo;;~u sie 
zmiany do ubezpieczenia. Miedzy inne- tników w Łodzi postanowiły wvstoso- Lódź, 28 grudnia. j minalnej ujętych bamdyitów. Dochodze· 
mi zmiany mają nastąpić w Kasie Cho- wać specjalny memoriał do minister- (ig) EnergicZltlle dochodzenie w spra· nie prowadzone jest w trybie doraźnym 
tych, która zamieniona zostanie na ubez stwa opieki społecznej, prosząc, by ze wie zuchwałego napadu rabunkowego, j i krwawym zbirom, którzy mają na su­
pieczai!nię społeczną i worowadzi nie- względu na ciężkie oolożenie robotni- na ul. Wesołej na Chojnach, toczy się mieniu szereg ofiar, grozi kara śmierci. 
zależnie od składek członkowskich, któ ków zaniechano narazie worowadzenia w da,lszym ciągu.Władze policyjne ~do- j Ponieważ w stanie zdrowia Postrze· 
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opłat za leczenie w Kasie Chorvch. Me- bywają coraz więcej szczególów, doty- lonego bandyty nastąpiła pOprawa. wła· 
t morjal ma być wystany bezoośrednio czących samego napadu na inkasentkę dze prowadzą Już przesłuchania i kon-

i po Nowy=m=R=o=k==u·====-=======li=el=etI=ę=K=l=ei=n=ówn==ę=o=r=a=z =t>=rz=e=s=z=ło=ś=i =k=ry=-· frontacje. Przebywający w s~pitalu im. Arez. 
~ 6J Mościckiego ciężlko ranny Stefan Wy­
!f Of O sarno6ó1·str1J flJ .;Z,,Od~i bór, brat zabitego w c~asie pościgu za 

bandytami Jana, jest w dalszym ciągu 
'ff'c•oroj frzu oso6u torenełu sit: no SVt:ie nieprzytomny. Stan jego jest groźny i 

. Łódź, 28 g>rudnia. I I wresro1e po iraz mecF wzyiwamo ~ mimo energic1z1nych zabiegów lekars-
(~1g) Dztień wczorajszy zaznaczył się gotowie ratUJtlkowe na Uil. Zawiszy 25, iki'ch niewiadomo czy ulda się go utrzy· 

. w Łod'Zd nową falą samobójstw. Trzy gdziie ipróbowata odebrać s-ohle żyQie, mać P~zy życu. Powsta:l!. r~ni ~rani.­
wytPadkd tairgnięcia ste na życie niastąipii- wiesza/ac si~ na sznurze na klamce od kowiSkd! M~l~ ! Desecn~~1 ?ZUJą się 
ly niemal bezpośrednio jedien ;po dm- drzwi żona bezrobotnego, Blima Tyl. z.~aczme .lep1e1 I Jesit niadz1e1a, z~ w krót 
g~m. Przyczyin~ samobójstwa były niesnas1d fłm czasie gguszczą muz s~p1italne. 

Szczególnte trrugkzne targnięcie się rodmnne. Po 11.lfdzielenln.l jej IPOtnOCYI, po- „ • 
na życie miało miejsce llla w. Pr~ędzaQ- rostawiiono ją w stan~e sfilnego osłabie- Ta1emn1czy napad 
'lllirunei 49. W domu tym mleszJkał 71-.Jet- nfia ina miejscu. na ulicy Krucze) 
nł lohan Je:r1ke wraz z żoną i SY1tlem. I Lodź 28 grudnia.. 
Staruszek byl bez posad~ przez dl1wtszy '(lg) Wczoraj wie~ zdarzył się 
cza~. P()dznalalo to na .niego taik dep~- Egzekucję podatkdW bardzo tajemniczy nrupad na ul. Kru-
muk,1ąc,<?, że ~acza,l sz~kać z~pommema rozpoczoły urzody skarbowe cz.ej. Ulicą tą wtra!cal oo dJOmu niejm 
~ ze is~ku t w ~startn111I11 czasie z~pelnile „ „ Ka11ol Drozdowski, zam. na u:I. Kruczej 
się irozp1ł. O~y zona z s}'lnem u~łowalit Lódt, 28 ~rudnia. 23. Tuż w pqbJiż;u domu mpadło na nie 
wpłyinąć na mego, by zaiprzestał p1ć, do-. . ) . . . go n gl k''lik ~:.1ró 
chodznfo w 1dbmtt1 do gwafrtowrrmm scen (~t Jak Wladomo część podatków '~ e 1 a osou;i~ w. . . 

Wczoraj, gdy syn odmówM mu pie~ miej~kich, lokalowy i Qd · nieruchomości Nim Droz.dow~1 ?Jd:ążył zaJąć Jaką~ 
IJllięldzy na wódikę stary Jerke W1Padł w przejęły urzędy skarbowe. które obe- olbr~ą posta~~ i wezw~ć ~~ocy, na 

l fomnalny szał. I 'w it>Ól godz.Dny oofilliiej, onie inkasują należności za rok bieżą- paslńnicy t>O~a,~il.1 go na z.ierm.e 1 zadali 
'gdy 1I1JBkogo nde byilo w mies~aJlllilU 'fJO· cy, ' a od Nowego Roku fUJż wvstosują !flU szereg. c1ężk1ch ran nożami w głowe 
. wiesil się na ręczniku na okni.e. Smierć same nakazy płatnicze. 1 .'klliat~ę p1e~iową, a naldto zilamaJi mu 
1 nastąpiła wcześniej, l!llilm !ktokolwiek W związku z _tern, jak nas informują, kvlika zebei:. . . 

1 przybył do icliomt!! i z:dołal zająć się ra- urzędy skarbowe zabrały sie energt- W sta~1e b. grofnym przew1,ez1ono 
· towniictwem. Lekarz gQgotowi1a pozo- cznie do ściągania zaległości oodatko- =gio=d=io=s~==ita=fa=.========= 
stawił zwłdkii 1t1a rnJiejisoo. wyc~ z tego tytułu. W bieżacvm ty- Sztokholm 28 grudnia 
. Dmgi wYJpadek taTginiięda .s:i~ na ż'Y'- godnm ~ozpoczę!o wysyłanie. uo~~ień (t) W Sztokholmie odbyła się licy· 

e:1e zdarzył się na ul. Suwa:lslneJ 23. Ro- wszystkim płatnikom. W razie memsz- tacja umeibl.owania palacu Ivara Kreu· 
botnilk BroI11rsław lioffunan. wskiutek u- czenia tych należności w terminie, urzę- gera. 

I t~a1tY_ zarobków popadł ostatnio w stan dy s~arbowe J?rzystąpią do e~zeku~ii. I Niezwykle arfystycznie wykonane 
si11JineJ depre.sjci . . C~ ~ pfa~mków, ~~rzy pragnęliby meble oraz wiele dziel sztuki oszacowa 

W~zoraJ, .gdy !1~kogo n:1e bY'ło„w m1e rozłozy~ ~obie JJ.łatnosc1 .oodatkowe ?a I nych było na sumę 100.000 dolarów w 
szkamu wypił duzą dozę esencu octo- raty, wmm wnosić podama do odpowie-, czasie licytacji jednak osiągnięto zaled­
w_ej. W stanie ?ard~o groźnym od_:v1!e- dnie? urz~ów ska~bowvch ~ nie ~~ : wie 80.000 do·larów. Obraz Rubensa „Ba 
z~ono g-o do szp1talla 1m. Prez. Moso1c- 1i:ag!st1:at~. Powo?uJ.e to bowiem opoz cha1naJja," oszacowany na zo.ooc dola~ 
kiego. me111e 1 mezalatw1eme sprawy. . l rów s.Przedaino za 8 tysięcy. 
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Jlleśn1iol1JD1 f JAK WIELKIE· MIASTA Nr. 372, - „Jestem półsiiierotą wy­
chOW.ai!lĄ prze.z da.leiką krewną, która 
pr.zed tńHma la·ty zma.rła. Wróoiiłam. dio zohe'p1-e·-... Jq .,„ „ . d k -'La I mdziinnf~() domu, w którym jednak CZU· - „."... " ..., prze •• „ - łę 11.ę &beĄ ~nie mam żaJdnej przyjaznej 

I 
duszy. Taik bairdro pragnęłabym poznać . przu·- ei- ..,o,-nu' fakł•~Oś lzo.terego człowieka, z którym ..,„ .,.,, moiłabym od cza.su do cz.aisu zamienić 

. f) Mimo, ż~ ":'iel~ się mówi o poko- Ponieważ pozostawienie wielkiegoljuż podobno na wykończeniu, gdzie on kł:Llta &!c.t6rych słów. Niestety jednak 
JU. :u.ropa tbroi_ się, Jak może, a równo~ miasta na dłuższy przeciąg czasu w zu- jednak jest położony dotychczas niewia· nie mam ża.dnych z.na.jomo.ści. Chcliała· 
~~~~~~~eJ· za e_zpiecWza przedtk' skhutk~mi pełnej ciemności jest zgoła niemożliwe, domo, albowiem władze trzymają fakt bym zn.ai}omość z.a'W11Zeć choć listownie i 
sz eh 

1 
~omhy. e '."s~ys tc wtęk· postanowiono wszystkie ważniejsze ten w ścłslef tafemnlcy. Tajemnica ta byłabym bairdz.o rada okzymując Hst na 

n/s . kmurass ac europeJsktch _vrowa~zo: urzędy, położone w centrum miasta I oczywiście będzie możliwie najdłużej poste restante w Tonmiiu dila Nr. 372". d Y o~rony ludn~śct cywllneJ przenieść na peryferje. W tym też celu zachowana. W ten sposób bomby nie- Se.ridecznaj prośbie, Pand droga panno 
~~~: si· atmakamk.1 gazóv.: truJących? sprze- biura ministerstwa wojny I ministerstwa przyjacielskie nie będą robić wielkiego foko, uc.zyn:iiłiam z.a.dość, chociaż os·obiśde 

i1 ę as 1 przeciwgazowe 1 buduje lotnictwa zostaną na wypadek wofny popłochu w Londynie i nie wpłyną ni- nie batid:ro pochwalam tell s.~sóh za· 
se 1rrornayn. . przeniesione do Innego budynku, oddało- czem na normalny bieg urzędowania w w.ierainia M.ajomości. Za życzenia świą· 

. . C}a wybudowała n~ pograniczu nego od centrum Londynu. instytucjach mających wpływ na dzia- tecz.ne serdecz.ndie d.zi~kuję. 
me1111eck1em cały pas fortow podzłem- Gmach przeznaczony na biura jest lania wojenne. . „Zakóchanyu Jasło, - Pokochałem 
ny~h, do~konale zabezpieczonych przed caiłem sercem pewną mło.dą painnę, k~fl-
na1rozma1tszemi atakami i urządzonych rą z.nam jednaik tyiLko z wicLzenfa. Nie 
Według Ostatniego SłOWa techniki, Jak się produku1•e brylanty' Wiem W ja.ki ~osób mogę Z n~ą ZaWll"Z~Ć 

Jak się obecnie dowiadujemy, Lon- I . • wzn.~~?!~.~ .. sl~?;że nimgdę1::1.~il·e·i.em.wicLxN1~•aełream.z Pjeoj 
dyn, który wiele ucierpiał w czasie os- '""w"""", mil< "'Kl 

t~tni~j w?jny od bomb rzucanych przez Najwydajnlelsze kopalnie djament6w są w Afryce południowej :kHka ~dz·in &toję na u1icy, czekając at 
mem1eck1e Zeppeliny, postanowil obec- (sb) Jak wiadomo, do naidrogocen- den z handlarzy djamentów. udzeilil ob- pr.zejdizie. żeby móc spOjrzeć na jej cud· 
nie zabezpieczyć się przed podobną niejszych kamieni należą djamenty i bry szernych wyjaśnień w tej sorawie . ._ ną twarzyczkę.„'" 
ewentualnością na przyszłość. Ideatem !anty. Mimo, że produkcja tych kamie Okazuje się, że początkowo djamen- Jeżeli 11q>riawa pr.zeidistawia się tak 
wielkich miast w czasie przyszłej woj- ni stale się zwiększa, cena ich nie spa· tów było rzeczywiście o wiele mniej, poważnie, ipowiruen Pan zibyć się zbyt· 
ny, byłaby absolutna ciemność, ażeby da. Czy rzeczywiście „zanotrzebowa- niż obecnie. Po wykryciu wielkich po- niego wstydu i zwierzyć się · ze swyeh 
lotnicy nieprzyjacielscy nie mogli zna- nie" na djamenty jest aż tak wielkie, kładów tych kamieni w Afrvce Polu„ kłopodów ojcu, albo ktoremu~ z krew· 
leźć położenia miasta I Jego ważniej- .Aby nie taniały one wcale. dniowej i innych dominjach an11:ielskich, nych. Jasfo .jest niewieLkdiem mia.stem i 
szych ośrodków. Zainterpelowany w tej sorawie je- zwiększyła się znacznie ich ilość. Aby są,cLzę, że ludziie pochodzący .z tej s.amej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jedn~ ~uym~ ewe ~am~Mw na sf~y ~we • m~~ ~e~u~o ~-

n • • k I pierwotnym poziomie, producenci nie dziie zatem oticu Pian.a pomówić z ojcem 

a• 111 1ę szy IB eskop na .św1· ac1·e rzucają na rynek wielkiej ich ilości. oweij ipain1·e.hlki i w ten siposób pozna~ JW '9 Wia;s z sobą. Je.telii nie będzie Pa.n 
Diamenty są puszczane bardzo wol- chciał prosić 0 p00ir.eidniictw-0 swoich 

zbudowany b~dzie w Ameryce kos:?tem 11 miljonów dolarów no w obieg i w ten sposób na rynkn ~rewnych, kitóre w t.aikich wy.padkach 
(sb) W Afryce przystąpiono obecnie I znacznie większy od powyżej opisa- znajduje się ograniczona Ilość tvch ko- jest absolut.Me na mii~scu, to niech Pan 

do budowy naj~iększego na świe_cie te. nego. Koszta jego budowy wyniosą 11 sztownoścl. Glównemi centrami handlu s!l.m sprawę załatwi IPO męsku. P~o-
Jeskop'!· ProJektod~wcą tego mstru- milionów dolarów. djamentami są obecnie Kalkuta. Sydney stu trzeb.a maleić o.kazję poznainiia bHt· 

mentu Jest znany uczony amerykański Lustro teleskopu będzie oosiadało 7 Montevideo i Rio de Janeiro. zaś cen- szych ikrewnysh, w~lędn:iie ojca owej pa· 
F. O. Pease, który już przed dziesięciu i pół metra średnicy, a wiec bedzie trzy tra.mi handlu brylantami sa Londyn, Pa ni-enki li qpowied!zń.a.wszy mu szczerze o 
laty opracował odnośne plany. Jedyną razy większe od teleskoou na Mount- ryz, Amsterdam i Antwerpia. patM.kiiem uczuciu - orosić o wprowa· 
przeszkodą do wybudowania teles'Ko- Wilson. Lustro to musi bvć szlifówan~ Najbardziej wydajne okazalv się ko-J dzenłe ~ ~· . 

PU, był brak odpowiednich funduszów. z dokładnością do jednej dziesięcioty- palnie w Połuclniowej Afrvce. Dostar- ,~Naiwna .z Lublina. -- . Dr<;>ga paru 
Nowy teleskop będzie znacznie wlę- sięcznej części milimetra. cz<sJ~ one stale znacznej ilości djamen- Saibiin?· Pir.z-ed.. itrzem~ tygod~1a.nn ~tka· 

kszy od teleskopu w obserwatorjum na Praktyka wykazata. że 0 ile w po- tóv: od 10 do 20 karatów. a nierzadko łam się .z p,aJtlil niazwi11sloem, J•lf0 
• .z. pierw· 

Mount - Wilson. bliżu lustra tego stanie człowiek. ciepło są okazy po 100 karatów. 'Tam rów- sz~ laureatką ,konkursu p0wiesc.K>wq
9

, 

Szkło, zużyte na odlanie soczewki wydziel.an~ przez jego ciało starczy do nież zna~eziono s_łynny brylant Cullinan k:orc\;~Df pgł~.z.one tbyły :i: ~-rz.e 
-t.\V,ażyto cztery tonny, a teleskoo posia- skrzyw1ema płaszczyzny lust.ra 0 dzie- k•órego Jednak mkt nie mó~ł nabyć. - . 

2 'J' 1~,._~1~.~ aau s~.~as. ni~ 
Cia trzy piętra wysok0ści. Siła tego te- sięciotyśieczną 0częś~ milimetra i zam- o. fiarowano go wówczas Edwardowi . u1ry ~ri~.!11. .... ~? 0 111

e .z1•r;-
lcskopu J·Pst tak '"I.elka .a.e I 1 I b j · · d \"l mu mn1a o o paru rę ... '""P-.e, .nie :.zarzuc.r -0 50 

• ~ "" • 'L, zapa ona na ~en ą .o s7rwow~ne gwia~ . v. I ' -„: . . . . „ __ fa'k to~ --..:i,_: _ale na.griodiziło go 
odległości 12 kilometrów kieszonkowa tusti"o to Będzie wazvc 12 tonn. Jesu chodzt o „na1tańszv brylant, „~cz tn '\r"'~~ ~ PrOsz starać sie 
lampka elektryczna jest przez niego wł- Zbudowanie ru~ztowania metaloweg~ został on nabyty za. ce~ę jedne~o iul- 0 od Y wi!dm ~=r, kt6ri ~wętpliwłe 
doczna. Teleskop ten zwiększa 11 mil- na telesk_op _powierzone _zos_tało. stoczni dena od pev:ne~o zołmer~a. który go apra!r Pani wiele rad<»ści. Poz.atem, ;ak 
iardów razy. Teleskop ten nadaje się cio amerykansk1ej, ~tóra zaJmUJe s1e budo- zdobył w czasie. bitwy pod G~an~on. - niu poinformow.a111o w Admi.n~straicji, 
obserwacji gwiazd i planet z odleglo- wą statków WOJennych. Za pomocą no- Kamień ten, należący do ks1ec1a Bur. prizyiz.nma. ipam n.ag.rod.a pieniężna zosła· 
ści tysiąca trylionów kilometrów. Za- wego teleskopu będzie można osiągnąć gundH, został nabyty przez kuoca ber- ło już przekazana pOcZtę Sar;decz.n~e 
projektowany obecnie teleskop będzie 25,000-krotne powiększenie. neńskiego, Maia. 'tialtiuluję wk<:esul ' ' 

„Zośka, Złota Rączka" 
Sensacyjne przygody „królowe] świata podziemnego" 39) 

. _G~sty_ wo~! żaloby $powijal twa~z I Pani Zenobja Aleksamdrówna otwo­
Zosk1. Nikt me mógl doJrzeć, co się' rzyła swą kosztowną sakiewkę. 
dzieje w jej duszy: oczy Zośki i jej ca-j - Cóż za dziwny wypadek Sergie­
Ja prawie twarz były niewidoczne. ju Piotrowiczu. I ja za:pomnialam za· 

Zośka byla bardz.o mało peW1na sie· pałek. 
bie. Nie byla dziś - iaJk dawniej nieu- - Ach, to nic takiego, Zenobjo Alek­
S'traszona towarzyszką Opocznera - sandrówrno. Mam nadzieję, że z.najdzie· 
inicjatorką jego zamachów na mienie my tutaj kogoś mniej od ms rozit:a.rgnio­
podróżnych w międzynarodow.ych eks- neg-0. 
presach. Nie była już teraz słynną u- Stienka wstał. Zasalutował · jakby się 
sypiacz/ką - znaną w całej :Europie za- urodził w pułlku, a wychowal w korpu­
chodniej. Czasy, które przeszły - P'O· sie kadetów. Rozlegl się brzęk ostróg 
zostawiły na Zośce mocne piętno- .• O· i trza~k obcasów. 
statnie wypadiki z Brasiłowem - nie- - Najmocniej pana przepraszam. 
ustępliwa, nieubłagana walka, jaką ten Proszę mi darować, że go niepok01e. 
człowiek wypowiedział jej i Stieńce - Czy nie mógłbym prosić paina o zapałki. 
podziałały na nią deprymująco. Lękala Stieńka wiedział, że ryzykuje. Jeże.Jl 
się bliskości tego człowieka. Wtedy, w Brasiłow nie będzie miał zapałek, to on 
jej salonie w Moskwie, jakże łatwo ją Stieńka zacznie nibyto nanOIWÓ szulkać 
poznał - choć ty!lklo raz Ją widz.lat ja- swoich zapałek i zna.Jdlzie je w kieszeni 
ko żebraczkę, a dmgi raz już Ja.kio da· płaszcz.a. Jeżeli zaś Brasitow będzie 
mę. Czy nie pozna jej i teraz?„. A jeśli miail zapaNd - tern lepie} 
pozna - to wszystko byłoby stracone Stieńka nie przeliczył się. Brasilow 
- wszystko! · 1 ddbył z kieszeni piękne, srebrne, boga ro 

Dopiero teraz zidała szybie Zośka zd!óbione pudełko do zapałek· Chętnie 
sprawę jak wiele ryzykuje i Jaik dalece słtllŻył Panu rotmis1!fzowi ogniem, bar-
jest ta gra niebezpiecma· dzo. chętnie. 

Ale mimo wszystko na:letało prz.y- Teraz pan rotmisitrz sięgnął po pa-
stąpić do ataku. pierosy. Pewnym siebie ruchem, prze· 

ROZTARGNIONY OFICER. ginając się leklklo zaglębił dłoń w lewej 
Zaczął Stieńka: zwrócił się do Zośki; kieszeni lkturt!ki. 

mówił do niej oczywista Przez „paini". Jakże skonfundowany i zażenowany 
Mówił z niezwykłą grzecznością. byt pan rotmistrz. Okazało się, że i pa-

- Ze·nobjo Aleksandrówno, czy nie pierosów zapomniał. 
mógłbym pani prosić o zapałki? Za- - Zenobjo Aleksandirówno! Nie je­
pomnialem na śmierć swoje zabrać. Zo~ stem g-odzien, by pani w oczy spojrzeć. 
.stawitem je w domu. Bardzo pmią Zapomniałem i papierosów. Zostawałem 
przepraszam.„ je w domu razem z zapałkami. W glo· 

sie pana rotmistrza brzmlala rłeboka 
sklrucha. 

- Ależ Sergieju Piotrowiczu, niema 
o czem mówić. Oto są moje papierosy. 

I Zośka podała Stieńce swą małą, 
złotą papierośnicę. 

Stieńka wstał i zaprot><>nowal Zoś­
ce papierosa: 

- Częstuję Panią jej wlasnemi pa­
pierosami. Prosze mi wylJaczyć· 

Zośka spojrzała z przerażeniem w 
oczy Stieńki. Częstowal ją przecież 
papierosami, które oznacz.aly ... Dresz.c:z 
Zośikę przeszedł. Z trudem zm>była się 
na uśmiech: 

- Dziękuje, bardzo dziękuję, w tef 
chwili nie będę palłla· 

Stieńka poczęstowal teraz Bdsl­
łowa. 

Zośce priz.ypomnial,a sie dawna, Jak­
że dawna S<Cett.a· •• 

Ramięta„„ Wtedy z Opocznerem· 
Wsiedlli dl() ~urjeira pairyskiego na st:a­
cji Vaduz. I poczęstJOWaili towa.r.zysza 
podróży pia.pierosem.-· Wtedy była pe· 
wna siebie, wtedy była spdlooJna. A 
t~raz?„. 

Występek, w którym prz.ez te '3.ta. 
żyf.a, ujął ją w swoje kleszcze. Już 
teraz inigdy i nigdzie chyba nie zmaina 
Sl?O'k·oju. Jeżeli Stieńka naiwet usunie 
z drogi Brasiłowa - co wtedy?. Czy 
ta nowa zbrodnia zaipew1nia im spokój? 
Czy przestaną ich ścigać po świecie? 

SMlERĆ JUBILERA 
Zoś'ka w tej samej chwili, gdy Jubi­

ler zapalał' papierosa - uczuła, jakby 
wy.rzuty sumienia Zdawała sobie spra­
wę, że jest zg-ubiona Że już niema dla 
niej ratunku, 

Chciała krzyk1na,ć, chciała uprzedzić 
Brasilowa, by wyrzucił papierosa z 

ustt Pohamowała się w ostatniej chwili 
z naJwl~bzym wysiłkiem. Zreszt• by· 
Io Już zapóźno. · 1 

Jubike pobladł na~le i wykrztusił: 
- Co to jes1? Jakiś dlziwmy smaki 
- To opium, - zaiuważyil spokojnie 

Bogdanow. 1 

Jednak Jubiler nie słyszał Jut odpo• 
włtdzi oficera. Pod!bbad~ jeszcze moe· 
nleJ i opadl na podtuszki· Oczy mitl 
zattJkinięte; z ust wydobywał się jaki& 
eh l'lkot· 1 • • ' 

Poi chwilł ucicht. 
- Chodtmy. Ten papieros nie usy­

oła, Ten papieros truje. Brasitow Jut 
rtłe jest niebezp\.ecmy. Wszystko słe 
~l«lńczyło. ' 

Tak m·6wił „rotmistrz" do Zośki• 
Oboje chwycili za swe l~ie walitkł 
i Wysunęli się na korytarz, aby wysidt 
1tl najbliższej stacfi· , 

\Nawet konduktor nie sprawdzał jt 
sz ze biletów. Nikt ich n'le widział 
f)ftedziail'e, w h.iórym zmarł Brasiłow, 
Nlg Im chyiba nie groziło. 

1Jednaik, gdy się tyllko znaleźli na pe• 
rfittie malej stacyjki - :zicliąl ioh ę;'\e, 
Dbt>iero teraz, nawet Stieńka, który 
przez caly czas nie stradł aini na chwl• 
1 PeWnl()ŚCi siebie i swkoju - odczul, 
te wkroczyli na nowe to1ry życia. Ż~ 
tr~eba im będzie ukryć się głęboko w 
podziemiach szerokiej 'Rosji i że przet 
dlu.gi czas nie będą mogli oglądać spo­
k·oJnie św.ia.tla dziennego. 

Brzeczucb Zoś.ki sp$Wdzały si-· 
Ta ostatnia zhrodnia ,byila ostatnią iklrop. 
Jl\ w czarze ich zbrodni· Od tej chwllł 
stali się mordercami. którym z coraz 
włf;kszą zawziętością i g-orliwością -
poczęli deptać po pietach policjanci i 
wyw~adowcy rosyjscy. 

(Dal11y oiąg jutro), 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY .BAK 

••• - ..... ~.-J J-..1 -'..J. ..:.....i--..:.. -·- ~ • . .._ - - . , - . - - •••••••••• 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Jak się pan mzywa? I Wszedł do drugiego pOikoju. 'loby przerv.:ać dalsze przesłuchanie„. '!'/ 

Józef Chudzik byt bezrobotnym. Od - Nie powiem .. - odparł spokojnie W gabinecie nadkomisarza odbywa- nocy weźmiemy go na ?alsze spytl\l.„ 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed ziapytany. · 'Iła się w tym czasie ożywi1ona .. choć pól- Niech on ?ię tr~chę sk~p1 ... W tych.wa~ 
:lworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi - Dlaczego pan nie chce powie- głoskiem prowadzona dyskusJa .. Wszy- runkach me mozna z niego wydobyc am 
doń jego ukochany synek. Jaś. który po-ka· dz1'eć? . ""Y byli J·e,dnakowego zdooia, a mianO" słowa... , ... · . zal mu znaleziony przed dworcem kwit """ I d 
bagażowy. - Bo tego nikt nie wie i nikt się I wi?ie, że Garbusek s,tara się wprowa- Re~zta. czlonkow ko?1ISJI ; c czcJ 

Na podstawie tego kwitu oJciec i syn od- nie dowie .. · Proszę nie sądzić, że czy- dz1ć w błąd wla<lze slt:dcze. . . z?"od~1~a się z wywo~am1 prokurators-
bierają walizkę. w której ku wielkiemu nię bo poprostu dla grymasu„. Nie ... Mam -. DI.aczego w. talk1m razie . sa.m k. 1em1 1 dalsze. badama Garbuska odlo-swemu przerażeniu znajdują między gazeta· ? d d d t 
mi i szmatami odra.bana. rękę mężczyzny w tern pewien cel.. Rozumiem, że inte- I zglos1ł się do mrue. - pytaJ z z1w10- zono na g? ~mę wuna~ ą w no.cy. 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- resuje panów na czem ten cel polega„. , ny Bełza. Po WYJŚCIU w~zys~k1ch ~ości Bełza 
ciami. Nie mogę tego narazie powiedzieć.· .. I . Ni~t nie umiat mu na to dać odpo- przywołał d? s.ieb1e kier~wmka aresztu 

W chwili, gdy Chudzik otwiera! wallzke. Dla wszys~kich muszę narazie pozostać I w1ed!z1. . . przy Urzęd.z1e .1 rzekł don: 
ktcś zapuka! do drzwi. Szyb]<o wsunął wa- p t O b k j t d 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju „człowiekiem bez nazwiska".„ Propto- Po kilku mmutach wszedł prokura- ,- ami~ aJ pa~, ar use · . es po . 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz:- stu - Gatbuskiem.. Grunt, że macie tor. . panską osobistą op1.eką do go.dzmy 12-eJ 
ka oraz dozorca Owym panem był nient mnie w SWIOich rękach·... Czy to wam - Nic przy nim nie znalazłem - w no~y .. Bez moJego o~ob1stego ~ez„ 
Oruński. który przyszedł mu oznajmić, że ni'e wystarczy?.. . rzekl do obecnych. - To napewno ja- wolema me Wolno panu mkogo do mego 
według przedśmiertnych zeznań :i:ejakiei z k 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamiesz,kałei - Nie ... N~e wolno panu teraz mieć I kiś chory cz.lowick„. Ciągle roj~ mu s!ę wpuszczać„. A~solu!nie n.ikogo„. am. -
prz.v ul. ~laskiej 12. jest on Je<lynym i właś- żaidnych tajemnic .. Pa:n jest aresztowa· w głoyne mestworz~ne fa!1tazJe... N1.e nąć go w oddz1elneJ ceh. Sprawdz~ć 
ciw.vm svnem hrabiego o nieznanem i:azwl- ny... .Aa:n musi powiedziec' teraz ca)ą ro. zumiem .dlaczego me eh. ciał. aby rew1- przed. tern kraty na oknach. .w~sta."'.1ć 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 1 C 1 t k d d 
wypowiedzeniem tego nazwiska. prawdę. Czekam na jasną odpowiedź: ZJa nastąp1!a w tym gabmec1e.„ zy w specia ny pos erune prze 1 zwiam1 ~e-

Od sąsiadek Wiór~zyńskieJ Chudzik do- - proszę powiedzieć kim pan jest? tern nie1;i.a czase1-i: jakie~oś podstępu? go .celi. Zwię~sz~ć cz?jność .. Prz~ds1ę-
wiedzial się, że ongiś służyła ona jako pia· Garbusek s 0 ·rzał na twarze o bee- - ~o~by .to !11ogł byc za !-:odstęp?... wzrn,~ wsz~lk1e srodk1 ostroznośc1:·· 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa- n eh . t k P. lik 1 d -- zdziwił się Jeden z sędz10w sled- Kterowmk aresztu zasalutował 1 wy-
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- . Y 1 z a. wie ą uwagą przyg ą a- l:Zych szedł. Bełza opuścit swój gabinet z uczu 
na elegancka dama o niezwyklej urodziP.. Jących mu się osób, poczem odparł, po- · . . · · lk' · 1 ; 
która wszyscy nazywali „Ksieżnkzka. Cy- trząsając gf,ową: . -W, kazd~~· razie. trzeba ~o dob~ze I ciem wie 1eJ u g .... 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa. limu- _ Nie mogę tego "'Owi'ed·zi'ec'... p1Jnowac .. , Uv,;azam, ze narazie naleza-
zyną. Chudzik uirzal ia pewnego razu na P . ____ „ 
ulicy i uczynlla ona na nim niezwykle wra- P11akuratw poruszył się niespokoj-
!enie. · W ' ']' 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· me. szyscy zwroc1 I ~a ni~go ozcy. 
stanowi! poz,być się nieszczęsnej walizy za - A czy ... przyznaJe się pan do 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- zbflodni? ... - zapytał po chwyli Bar­
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do I rdkd 

Rozdział sto drugi 

Jl stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 1 · 'k' . d'? 
gazet, ie policja oprócz waliz~i w ~tawie - Przepraszam, d? Ja leJ. zbro 1. · Garbusek został nareszcie schwyta· czeka w przyszłości.-. Dlatego też wie-
od.nalazla drugą taka s~ma walizkę, za,w1e: . - Do zamordowama hrabiego Bur- I ny!. .. z sersa nadkomisarza Bełzy spadł zień nie odpowiedział odrazu na pyt:inie 

jednak ... 
raia.ca drugą ręke bestialsko zamordov.anei sk1ego? . I . 'k' k . . p b ) . . t . nad.kom1'sarza. Zrobi'• sk•",·1szo· n,·1 min<> i ofiary. · ·:· · · r.1ęz 1 am1en. oz y1 się wreszcie eJ t w , " 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z -
1
Niket„.? p . d . . I straszliwej zmory, która trapiła go \V odpart po namyśle: 

walizką zawodo':"Y rze:zimie_sze~. Włady- - a o·:·· rzec1e. W są zte pan się dzień i w nocy. - Czuję się niezbyt dobrze ..• 
sław Pakula_. ktory grozi .J~su?w~. ie odda przyznał... Pisał pam hst.. . z Urzedu udał się do restauracji na _ Dlaczego ?.„ Czy źle tu panu? ... 
go wraz z oicem pod sad. iezeh me wystara - Tak. ale tlumaczytem się JUZ z b' d N' ·d · · dl t k · lk' _ S·klanla•)bY'm• gdY'bym powi'edzi'ał. sie o 100 złotych dla niet;o. Jaś dobiera so- . . o l!:l . 1g y me Ja z a wte 1m ape- 1 

bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, tego. cz~nn.·., qhciatem. uwolmć. od od- tytem. że mi tu dobrze ... 
I raze_m szpieg~ją _Pakulę. Za mia.steru do- 'POW~edz1alnosc1 Ch~z1ka„„ . Wiem, .ż.e z restauracji pojechał do domu, by) - Czego panu brak? ..• 
chodzi do wal.ki miedzy Pakula a 1ed11ym. z kibo mny d~konat teJ zł>rodm... wyspac się i odpocząć Przewidywat - Czynu Nienawidzę spokoju„. 
Jego karmra tow. przyczem Pakula 1>chmę- - Kto? · ' . · , . ' · · · ··· · · · 
cirm noża zabija SWeJ.!:O rywala. . . . . . . . " . . ze. p.rtestuehame .Garbuska, ktore miat0 Moim zyw1ołem Jest wieczny ruch, Wie . 

Narzeczo_na. C~udzika. Jest ~luia.ca ad wo- -
1
To mo1a dru.ga taJ~mma... si_ę zaćzać .9 półno~y, potrwa niewątpli- czna praca ... Bezczynność w tej celi za-

kata Glowmewsk1esi;o. m1eszka1ace~o w tym - ~ego pan n1e pow1e(. !..v:e do rana. ; bija mnie .. . 
k~~~j n~o~~~ s1~~gi~~· młoda dziewczyna. - .N1~!·.. . . Spał n.iesp·0ik01Jnire. Obudził się o ipią· - A czy nie zechciatby pan teraz 

O/owniewski zainteresował sie losem Balicki . zdenerwował się. Zerwał Się tej. Urny! się szybko. wypił szlankę her 
1 
zdradzić swego nazwiska? 

C~ud~i~a .. a. g~y Jaś op~wiedzial mu w z krzesł~ 1. wrzasnął: . . . baty i pojechał natychmiast dó Urzędu. I Garbusek zaprzeczył ruchem głowy 
w1e'.k1e1 taiemmcy o odk~ycm ~okun_ane:m w . - Je~eh i:am natychmiast me powie Nie móg! usiedzieć na jednem miejscu· 1

1 
- Nie„. Teg.o p0wiedzieć nie mogę .. 

walizce. adwokat O/owmewsk1 z mew1ado- kim pam. Jest 1 kto zamordował hr· Bur- O d :11 : , t · t ·J d · d „ A ·kt b't h b' B k' ? 
mych orzyczyn oadł zemdlony na vodłosi;e„ "'k' ·k· . . go z •.• ,e sz.os eJ po.s .anowh o .wie zie - o za h .ra !ego urs .1ego ... 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciągu zdra- ~ iego, w ta: Itn razie ~an b7dzte oskar- Garbuska w Jego ceh 1 sprawdzić, czy - I o tern dowie się pan dopiero w 
dy ze str~ny Pakuły. szpieguje 11;0 w .no~y. zony ? t? morders!wo 1 starue pan przed wszystko jest w porządku. .odpowiednim czasie .. · 
Okazało się. że Pa~ul~ orzepr9v.:a~za pkieś sądem mezwłoczme!... . Cele aresztanckie przy Urzędzie Bełza zacisnął pięści. 
konszachtv z przy1ac1elem Ks1ezmczkl. Ka- M · 1· d ł okoinie Gar· '·1 d · • ·• · · · p ó · · I B d · 
rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby za- - oz 1:ve - o par. sp J • ~ e czym m1.esc11y się na trzecim Pit:- - an m WJ Ja'k sza ony... ę 1z1e 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia- busek - Mimo to - me mogę powie- trze w cddz1elnym korytarzu. Były to pa:n odcLany badaniu psychiatrycznemu. 
la7 .:ie zemstv Jasia. ni~ ch~e się podi~ć tej dzieć.„ Powtarzam ~ ni\3 cżynię t~go mate pokoiki o zakratowanych oknash. Lekarze muszą orzec, czy pan jest 
m1~ll: ~o~ec tego Zaw1d~k.1 zwraca. sie do dla fochów tylko - Jest w tern pewien Drzwi prowadzącĘY na korytarz były zdrów na umyśle' .. 
Ks1ęzn1czk1, przez która meieden mezczyzna l ' . , . '. . . . ··· . 
odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- ce···· . 10wmez mocno okratowane, ponadto Nie zdz1w1ło to zbytmo w1ęzma. 
iomość z Chudzikiem i skłoni/a go do popeł Sp01kóJ Garbuslka wyprowadzał wszy zaś posiadały skomplikowane zamki i Wzruszył ramionaJ111i i siadł znowu na 
nienia samobój~twa. . stkich z równowagi. zasuwki. Mimo iż był to areszt tymcza- pryczy . 
. P~wneiw ~ma Powrac.ala.::ego od Ksi~ż- Prokurator zwrócił się do nadikomi- sowy cele były tak urządzone że nikt 'Widać ogarniała go coraz większa n1czk1 Chudzika aresztu1a dwal wyw1a- · · 'ó • , · · ' . · · 

dowcv. sarna: me m g1 nawet marzyc 1 ucieczce. apaitJa. Stracił odrazu carłą swą encrgJę· 
w Urzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje - Czy przeprowadzono rewizję o· Same rygle i zamki wystarczały w · Bełza był z tego za:diowolony. To 

sie ku . sw.emu wielkie.mu. przerażeniu od sabistą ?... zupetności, dając gwarancję, że aresz- znaczy, że Garbusek zatamał się du-
~;~~~~~~~~f e ~~~~eg;e ke:~~~~i~zB:rs~ - Nie!·.. . . . . tant nie. WY:dostanie się na wo~ność. Za- ~h?wo i w nocy nap-ewno wszystko wy 
klego iego rzekomego ojca„. - W takim razie - zwrócił się dlo. zwyczaJ więc na korytarzu me wysta- sp1ewa· .. 
. Podczas rozpr~.wv sadpweJ Jakiś .talem- policj,an1tó.w - . ~rewidować go!.·. . 

1

. wiano spe. cjaJne~o posterunku. Tylko w - No, bądź· pam z.drów .. · - rzekł, 
~1czy „Garb11sek podai~ Się anomm.owo W teJ chwil! Garbusek zerwał się wypadkach wyJątkowo -ważnych dyżu- wychodząc z celi. 
1a~o ~prawe.a zamordowam.a h,r. Burski~go. z miejsca i krv11lmął: rował tam stale policJ·ant . Garbusek n1'c n·e -0d

1 
""kl M1mn energicznych poszuk1wan nadkom1sa- . , . . , . k . · i 1 rzv 1 . 

rza Bełzy nie udało sie POChwYCić tajem- - Nie Pozwolę! ... Nie czynele tego, Ta tez było tym razem. z polecenia Bełza zamknął drzwi celi, sam SDra-
nicz~go Garbuska. ~ni t~ż stwie:dzić kim gdyź źle na tern wyjdziecie!... ~adkomisarza Bełzy na korytarzu dy- wdJzil wszystkie zamki, przypomniał po 
on. 1e~t ~ rzeczyw1stośc1. Chudzik zostale Poilcjainci mimo to chcieli przeszu· zurował posterunkowy. Na widok nad:.. stemnkowemu o jego obowiązkach • i 
uniewinmony. ~ać mu kieszenie, lecz prokurator po- komisarza policjant stanął na baczność. wrócił do swego gabtnetu. 

Zawid~i. ~hcai~ się Pozbyć OhttdzCikha. wstrzymał ich· - Gdzie tu siedzi Garbusek? - za- Do wieczora nadkomisarz zajęty był 
zatruwa go taiemmczym płynem, lecz U· ...11 k Dl pytał Bełza · · · h et · 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich n!~ - .Stać! - paiu~ POZ az. - aczego · · · . . . . mnem! sprawarn.1, wc o z.ącem1 .w ~a-
um!era. wparda Mko w letarg. „Garbuseik , pain me pozwala się zreWldować?... . - W dz1~s1ątce, pan.ie nadkom1sa- kres Jego oboWlązków. O ósmeJ wie-
występuiacy również p<łd zmyślonym naz- - Nie chcę, aby rewizja ocFbyla się rzu ... - brzmiała odpowiedź. czorem udał się znowu oo restauracji 
wis ki em „barona Ordyna". oka~le . Ch:idzl- przy tylu świadlkach.... - Proszę otworzyć... na kolację. Do gabinetu swego wrócił 
~~~~LY~:~a<l'0;0aJ~t 0 Jego2~70~~ Śm~i; W gabi~ecie z~aJ!lowaiła ch":ifowa Policjant się.gnąl po klucze .. Otwo- ?K.oło dz!esiątej. O jediena~tej przyszedł 
ci. wysyła !W zagrankE: pod. Pl1ZYl>ranem kon.Sltetl'lllalciai· Ba11dkn Ziblifył t!flę do rzyl ~rzy zamki, odsunął rygle 1 pchnął JUZ sędzia śledczy oraz ieden z wice-
nazwiskiem Wiktora Kryg!cza. Garbuska. drzwi. . . prokuratorów. Nocne przestuchanie 

Chudziik - KrygLcz wyieź<lża. do Parna. - Dlacrego pan nie chce? .. · Może PokóJ b~ł wyJą!ko;vo duży, lecz cie- Garbuska wywołało w całem sądownie 
a s:v:nek Jego J><?'Wsta!e po~ opieka stairego pan się czegoś ... wstyidzi?·. ID!JY. albowiem wc1śmęty był w róg ka- twie wielkie zainrteresowanie. Do 06ł-
hrab1ego Strzygi - Toporsk1ego. W ParyŻ'll M . m1enicy • b' dJk · · · 
~rygi cz nawiąztt!e znajomość z ma1gnatem - oz,e. .. • 1110Cy ga met na< Om1sarza napełnił Się 
ślaskim Wiesławem Mornelem. - Rewizła musi być jednaik prre- Poprze.z gęste kraty na Jedr.em oknie przedstawicielami wfla:dz sądowo-śled· 

Nadkomisarz Bełza przynagl<my pr~ez pm\Viadzona... sączyło stę słabe, popołudniowe świa- czych. Zebrało się więcej osób niż 
p.ro,lrnratora BaHck!ego, zobowiązał się - W takim razie - od!Palrł Garbu- tło. . . przedpołudniem. · 
scJ:w.~tać tajemniczego . O~buska w ~!ą~ sek - Niech mnie pam sam zrewiduje.. Garbusek. s1edz1al na lawie z pogrą: Bełza wydlał specjalne zarządzenia. 
naiblizszych trzecóh miesi~. ·B W .~nm,. 1 Oświadcz,enie to wywołalo nowy żoną w dłoniach twarzą. Z zadumy teJ Przed gmachem wystawiono posterunek 
którym upływał w termm 1 eu.a mia • • wvrwał go zgrzyt kl k 1· . 
poclać się d-0 dymisji, Oar.busek zfawll się odruch zdum1ema. " · . . ucza w zam u. pcJi1cymy. . ~ 
niespo-dziarnie w gahirnecie na<lkom!sa'fza„. - Dobrze - oświadczył Balicki - - No, Jakze się pan czuje?.„ - za- W gabinecie ustawiono stół pośrnd-

Nadkomisarz zawiadomił niezwłocznie o Wprowadzić go do drugiego pok>oju... pytał Bełza, gdy zostali sami. ku. aby wszyscy. siedzący rtokoła. mo-
tem władze sądowo · śl~cz.e. k . 1 . Policjanci wzięli go pod ręce i WY- Na twarzy Garbuska malowało się g'Ji widzieć dokładnie postać Garbuska. 

Gdy. wsz,krscy! zebrali dsi~ćwGarobmups:k~1 e, konali roikaz prokuratora· teraz wielkie niezadowolenie. Może ża- Czekano jesizcze tylko na prokuratora 
nadkomisarz a.za wprowa z1 ' · 8 _.u,.n.· t ł · · p dd ł B 1· k' n, Ó 
Czterech poi!ciantów wProwadziło go sku- - Trudno ... - rzekł ctrl'Vl\,1 do o- ?Wa JUZ swe~o czynu.„ oco o awa1 a 1c 1egio, 11\t ry przybył w kilka mi-
tego w kajdarny. Garbuselk: siaidł na przygo-1 beanyh w ga:bineie - Ten złowiek ma się dobrowolnie w ręce policji? ... Kilku- nut po dlwunastei. 
towanyim dlań :J~· ._.R do • ialkiegoś fijola.„ Musimy spełttj.ć nara- . godzinne, bezczynne siedzenie na pry- Da I szy c .• ąg . t 

.... Phro~wrator, ' Pr!ZYIS- ilJMre zie wszystkie jego mchciaJillki·„ I CZY dało mu już przedsmak tego, CO go J U ro sr„c a111a 
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Przemycała tytoń i płyty gramofonowe 
Dzielny żołnierz K, O. P-u przyczynił się do wykrycia 

Czesanie, manicure, ondulacja&„ zadarmo 
Jak „ wytworna para" nabrała fryzjera lwowskiego? 

· szajki przemytników Lwów, 28 srrudnia. J Fryzjer oraz jeg~ P.omocnicv mi.eli 
również brata jego Hirsza oraz wla. Ignacy Geppert, właściciel zakładu dosyć,pracy, .krzątalt s1e. dokoła „~wie­
ściciela wspomnianej furmanki _ Fry- fryzjerskiego w domu przy ul. Kościu- t~ych gości.:. Chlop1ec spodziewał 

Wilno, 28 grudnia. 
\V poblizu Lingwian zatrzvmal żoł­

nierz K. O. P. furmankę, na której je-
chata niejaka · Gilińska. Rewizja fur„ 

mank i ujawniła, iż Gilińska przemyca. 
ła tytoń litewski oraz płyty 2ramofono. 

dmana. szki 5, padł ofiarą oszustwa. się sutego napiwku.„ . 

Cala czwórka znalazła sie obecnie na Do zaktadu jego weszła elegancka . R~chunek wyniósł~ wcale n~e mało: 
ławie oskarżonych. Sprawa została na- pa~: pan i pani. Ona - ondulacja az ?Stern złotych. Gdy ~hl.opiec pod 
razie odroczona, ponieważ Bersonowie wolina. czesanie, manicure„. On _ k?mec szczotkow~ł zawz1ec1e elegai:c­
obiecują złożyć dowody swej niewin- strzyżenie, golenie, mycie głowy, rów- kiego pana, ten s~ęgnął nonszo!anck1m 
r.o~ci. nież manicure„. ruchem. po portfel 1 tu - nastąp1~a kon­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~erna~a: pan z zakłopotaną miną o­

\ve. 
Gi!ińska ttutnaczyta się, iż orzemyt 

11ie należy do niei. Został jej dor~ny 

t~~=~ d~iel~~~ly:a~g~dz7:o~~~~~·v go e;!: Bezrobotny zasypany w b1·eda szyb1·e świadczył, że - niestety -. zapom~ 
nial zabrać ze sobą portfel. 

wnej osobie, którą zna z widzenia. Ugodzono się wreszcie. że chłopiec 
uda się wraz z elegancką parą do ho­
telu George'a, gdzie para ta przebywa, 
i tam elegancki pan wręczy chłopcu na 
leż n ość. 

Dzielny „Kopista" nie zadowolnił Po 40-tu godz1•11ach wydobyto zwło'kt' 
się tą odpowiedzią. Wlazł ood słomę na 
dno furmanki i kazał Gilewskiej kon- Szopienice, 28 gru~nia. 
tynuować podróż. W ten soosób przy- Jaik już donosid.iśmy wczora1, prace 

ściany. 

była GilewSka oraz ukryty żołnierz na kolumny ratunkowej nad wydobyciem 
rynek w lgnal~nie. Tu udało mu się za.- Maiksym.iljana Ha.sika, który został zasy· 
aresztować oczekującego na furmankę pany w bieda,szybie, na kQpalni Giesche· 
niejakiego Bersona. go, trwały całą noc. Praca była o tyle 

W ten sposób dzielny żołnierz przy utrudni-ona, że można był,o poouwać się 
czynił się do wykrycia szalki przemy. bairdzo powoi.i. 
tników. W rezultacie bowiem a:reszto- Po każ.dym mefr,z.e wykopa.nej z~emi 
wano nietylko Gilińską i Bersona ale trzeba było ~aibeZ1Pieczać obmurówkę, 

Dziś rano, po 40-godzinnej pracy, do­
tarli górnicy do Hasika. Nie dawał on już 
żadnych oznak życia. śmierć nastąpiła 
wskutek ucLuszeai~a. 

Zwł01ki Hasika przewieziono do kost 
.nicy w Sz01pi.enicach. K0<ledzy i tłum pu· 
bHczności cze.kał cały cz.ais na odikopa.· 
nie gómilka. 

W bramie hotelu gentlemen kazał 
chłopcu zaczekać. · Czekanie trwało 
cale dwie godziny.„ Dopiero po upły­
wie tego czasu skonstatowano. że ele­
gancka para, wszedłszy do restauracii 
hotelowej, wyszła przez kawiarnię na 
ulicę i ślad po niej zaginął.~ 

o~wlękowy Kino-teatr OSTATNIE 2 DNI! ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 
Poraz pierwszy w Lodzi najlepszy komik doby obecne), król humoru I ulubie· 

niec publiczności w najnowszej arcykomedji produkcji 1933/34. 

BIJ8TER EJł TOPI 
Jako ,,PROFESOR w KABARECIE'' 

Diwi~kowy Kino-teatr 

·::i:f! '.;.~'.,: 8 1 .. 1 . I '„ I _I 
• • -'•.;.: ' • • • „ .'c• 

··•·R:DRIA 
.· ... :<.: ·;~_.;.:,.:~::,::_:·· .~ . ' ' 

ii 1: i \ •· : I ·I il I . I 
ceny miejsc: 1 seans 54 r 85 gr., nast. Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Sale dobrze ogrza 

85 gr .. 1.09 i 1.30. ne. Anons: Następny program: 12 KR ZESEL. 
Ceny miejs<:: I seans 54 l 85 gr., na-st. 

54. 85 i 1.09. 
... „llilii._mmnm ...... „„ 

Dziś i dni nosi-:png.:h! 

król amantów CLARKE GABLE 
oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. t. 

'' 
ul. Sienkiewicza r.o 

Tel. 141·22. ' 
AMA Kl& 

Nadprogram DODATEK DZWJĘKOWY. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12. 

V ARIET E·DAl'łCll'łCi 

„TA BAR IN" 
l'łarutowlcza 20, tel. 154·60, 150·86 
Codziennie godz. 5-8 FIVE kons. 80 gr. z obsł. 

Najweselszainaitańsza,,NOC SYLWESTROWA'' 
Tylko TABARIN" Wielki podw6jny program. Tańce na3 parkietach. Moc nlespo• 
w Variete-Dancingu tł dzlanek. Zamówienia stolików przyjmuje od 5 po p. codziennie sekretarjat 

·-«i;iiA ;owr Chor~y na ~~~~~r!!~!!~e!~,~~~!~: I 
WODNY RYNEK 44. no zaniedbyWać. gdyż skutki dla ży. 1 

LECZNICA 
Piotrkowska 294 

Dojazd tramwajami 6 i 10. cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura stale sie wielką jak głowa! 

ludzka, spowodować może śmiertelne I 
Powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najniebez­

Dziś i dni następnych 
Wielki świąteczny podwójny 

program! 
I. 

Mandżurja Płonie 
W roli głównej Richard Dix, 
Owili Andre, łienry Gordon, 

Artur Stone i inni. 
II. 

Przepiękny film polski p. t.: 

Bezimienni Bohaterowie 
W rolach głównych: M. Bogda, 
A. Drodzisz. E. Bodo, Z. Pogo-

rzelska i inni. 
Póczątek przedstawień w dni 
powszednie o godz. 3 p. p, w 
niedziele l święta o god·z. 12-ej. 
Ceny miei>c dla młodzieży I m. 
25 gr .. II m. 20 gr., III m. 15 gr. 
Ceny miejsc dla dorosłych 1 m. 
80 gr., Il m. 60 gr., III m. 40 gr. 
Dla dorosłych na pierwszy seans 

wszys tkie miejsca Po 40 gr. 

pieczniejsze ruptury u mekzyzn. ko· MM „ ""'· „ „, „ „ 
wlenle kregosłupa~ie~r~e~~ecit!~;z~;;ac~łe ~~r~~'!Yi Ullllllllllllllllllllllllllllllllll 
zrutllcy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzywionych nóg płaskich .i bolących stóp wkłady or. 
topedyczne. Sztu<>zne nogi i rece. 

Zakład ortopedyczny 

S11ec.1. RAPAPORT Matki! 
ortoped. z~ Lwowa, lódt, ulica Wólczańska Nr. 10, Zapisujcie 
front. parter tel. 221·77. 

DŻWIĘKOWE KINO 

„SŁONCE" 
NAPIÓRKOWSKIBO© 28 

Od wtorku dnia 19 grudnia r. b. 
i dni następnych 

Wielki niebywały świąteczny 
program! 

I 
DR. MED. 

L. NITECK~ 
SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENE· 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 32. Tel. 21a-1s 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 w. 
W niedz. i świeta od 9-12 w riol. 

-- -od dnia 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście. swe dzieci do 

I UWAGA: Osobiste zjawienie sie chorych jest konieczne. ,,Kropl't Mleka" Dr. MED. 
UbezpieQZOnych w Kasie Chorvch m. Łodzi przyjmuje. Pl Iii 

PODZIĘKOWANIB. a zer 
Pi1m nad fhlmy zrealizowany 

przez mistrza nad mistrz.el 
W. S. VAN DYKE'A. 

Człowiek małpa 
Tą drogą składam serdeczne podziekowanie WPanu Role głów.ną kreuje najpiękniej 

Dyr. I. Raipoportowi. zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, .ziłmdowany mękzyzna świata, D ' · 
za umtefscowienie mej przepukliny, ·na którą cierpiałem! olimpijczyk Johnny Weismilller. CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
bardzo wiele Dziś czule sie zdrów l wyrażam mu moją lllflllllfllllflffillffiJllTllTnIT! Nad·program pełna humoru „ 
wdzięczność. <i. Ite:S~1:~~:k1:z29. f'l!!!!!l!!!!!!!!i"' 11 Na \,"t:~~y ~~~Z!/·ml~sc Zachodnia 64, tel. 185·49 

Dili. J~n Pola-k •••••••••• „....................................... zniżone dla dorosłyich. 50 gr. przyjmuje od lZ-2 I od 7-8.30 wiecz. 
! U elita dzl~i 25 gr, Początek przed w niedziele I śwleta od 10-12 WJ>Ol 

m„:~ ~~;~:!., ";„:.. ~:-~!2~~-H-.-C-sh-oz_r_ou-bo-YM_t_.A_rk-6[-rHn_e_E_R_I!'· 7w!i:~:::;~~\~J. -8. Niiru· nnm·n,~, •· 
!astma, p0krz~~mt1i:l'ena. reu· Godziny przyJqt od a-G I 7-8 "' KDPCIO\VSkl IJ U~ HU U IV H 

Godzin.v ouy!eć 6„ 7. 1 weneryczne • I przyJmuie od 3-7 1>0 1>0l. 

Dr. , ~~L~,!!~~!~924 PIDT~~!s~6~ft 56 cnoRon~ WEWNĘTRZNE IPlolrkowska St 

j ~~~rlwll~~I SPRZEDAM okazyjnie fuzle z reżek-, od I 
1Jfet;1 ~w~ :ci1e1~i nie- Gdanska 37 . telef. 121-23 

torami w b. dobrym stanle. Wiado- C I • Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wieczór.ITRZYPOKO.TOWE mieszkanie z la-

l 
mość: ulka Zielona 65, m. 19, III p„ eny eczn1cowe. . jzienką, służbowym, dwa wejścia, kom 

s od 10-2 i 8,-10 wiecz. OKAZJA na czas przedświąteczny 3jpletnie wyremontowane, tapety, w 
, . - poczt. retuszowane 1.50 gr. tylko w:centrum miasta. na czwartem piętrze 

choroby skorne 1 weneryczne ·01 'UI IZ 1!l[STJ1!ZOf9M. v!SOJlfZ ~!S LOKAL z urządzeniem w centrum mia zakładzie fotograficznym L. Laksa,1od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 
N ł 2 ł I 118 04 l>i-QW Uil>lWl!'fod wA~I>!&~ :iz V')IWVW sta na biuro. skład, warsztat, odstą- Żeromskiego 84, dojazd tramwaiami:ine 500 rb. Oferty sub „Remontowane"' 
nawro , e • • - - - plię. Oferty: "A. B.". 5, 6, 8, 9, 16. do adm. nin. pisma. 30 
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CZlOWIEK WYPIERA MASZYNEll=wesoło 
C.hilłupnik za 16 godzin ~ziennej pracy otrzymuje 1 złoty.-

Nakładca - uprzywilejowany „prz~mysłowiec" · 
-::-

Spotyka!ą się dwa! majpml na ulicy. Jed'en 
zwraca sle do druglego1 

- No, co u pana słychać?.„ • 
Łódź, 28 srrudnia. jestrowaniu go w żadnym z urzędów cji przemyslu chałupniczego. KliJentela 

(k) - Ostatnio obserwujemy charak- pozbawia równocześnie chałupnika moi miast towaru dobrego otrzymuJe tande• 
terystyczne zjawisko. Oto na wielu od- ności korzystania z jakichkolwiek świad tę, gdyż rzecz jasna - chalupnik nie 

- DziekuJę„. Otworzyłem sobie sklep 
- ·No I co pan robi?„. 1 

cinkach przemysłu i rękodzielnictwa czeń; może dorównać czeladnikowi wykwali-
człowiek wypiera maszynę· Tak więc chałupnicy nie korzystają fikowanemu chociażby z tego powodu, 

Chodzi tu o t. zw. chałupnictwo, pize- z Kasy Chorych i na wypadek choroby że nie posiada niezbędnych narzędzi i 
myst, który powstał w specyficznych muszą z własnych funduszów łożyć na maszyn. Pracodawca chałupnika robi 
:warunkach pryzysowych. lekarza. Pozatem nakładca nie 'opłaca tymczasem dobre interesy. Wskutek 
·. Na czem polega przemysł chałupni- za sweg.o niezarejestrowanego chałup- oszczędności na założeniu i prowadze· 

czy? Oto wskutek bezroboda wytwo- nika Funduszu Bezrobocłą, wskutek cze niu interesu, może wydatnie obniżyć ce· 
rzyla się pewna kategorja ,,przemysłow· go pozbawia go możności korzystania z ny za produkowany towar. Tak więc 
ców" zwanych nakładcami. Nakładca zapomóg w wypadku utraty pracy. nakładca, który produk'uje obuwie po­
wynajmuje kilku lub kilkunastu robotni- Sam nakładca korzysta t wszelkich biera za parę butów, czy pantofli ceny 
ków, którym płaci za całodzienną pracę przywilei. Nie ma on potrzeby zakłada- o 5-7 złotych niższe od normalnych. 
horendalnie niskie. ceny. Zdarzają się nia fabryki lub warsztatu, wystarczy I Tnna rzecz, że towar kierowany przez 
wypadki, że chałupnik za 16 godzin nie~ mu n. iewielki kapitał na za'kup materjafu niego na rynek nawet nie umywa się do 
~wykle wyczerpującei pracy otrzymule np. skór. . towaru, wyrabianego przez sity fa-
·1eden złoty, czasem mniej, a w wypad„ Jaki jest rezultat wzmożonej poten- chowe. 
-ku, gdy pomaga mu rodzina - dwa 

złote!... Zł d. h'' ń k• ł k Za jedną złotówkę chalupnik, pochy~ y UC pozna s IBID pa acy· u· 
lony przy „warsztacie", stanowiącym z tł 
kilku desek zbity .stołek i parę prymi-. !lortret · flt6ru pr~qnosi nies•t:s~ś«:ie 
ty:vnych narzędzi, musi wykonywać . ' . . . . . . 
naJrozmaitsze roboty. Koszykarstwo Nad starym. ho liczącym 1uz ilnI:ka-1 mogą wreszcie wywołać meobhczalne 
wyrób kłódek, krawiectwo szewctwo' dziesiąt lat pałacykiem, , znajdującym, następstwa. Pafacy.k nabyty został 
- oto kilka galęzi przemy~tu chałupni~ się w są:siedztwie Poznainia. zaciążyło przez m1odego inżyiniera, który drwił 
czego, który daje zatrudnienie wspól- dziwne fatum. Z histiorją pałacyku tego sobie z 01baw i przesądów swoich Po­
czesnym „parjasom" zmuszonym do związanych było wiele s:kandalicz.nych przedników. Now-0nabywca zamku byt 
nadludzkiej pracy za 'kilkogroszowy za- dramatów, k<tóre rozchodziły się głoś- ta1k zrównoważonym i pew.nym siebie 
robek. nem echem w szerokich sferach okolicz- ' człowiekiem, tak umiał realnie opraco-

- Narazle kiepskie Interesy ... 
~tł· . 

Biedny, stary człowiek zanosi •modb' do 
nieba: 

- Wielki Boże!„, Nie pro~ę Clę o wiele.„ 
Dal ml tylko to.ooo złotych, a oblecułę Cl, te 
cysląc ziotfch przeznaczę dla nalblednleJszycb.„ 

W teł chwlli rozległ śle głuchy· ~rzmot. Bie­
dny, stary człowiek zarumienił się I dodali 

- Trudno, wielki Boże, Jeżeli nie masz do 
nmie zaufania, to zatrzymaj sobie odrazu te łY• 
sląc złotych, a przyśilł ml tylko 9 tysięcy." · 

•• ••• • W tydzled ·po 5htł1'e panł Tola postano w Da 
sama przyrządzić mężowi śniadanie. · Mąt za· 
mówił dwa lalka na miękko; 

Okazało się Jednak, że lalka były twarde .Jak 
kamienie. 

- Có:t Ja Jestem winna?.„ - odPowlada 
młoda :tonka. - Gotowałam fe pół codilny I 
jeszcze są twarde!.„ 

•• ·•· W koszarach kapral zwraca sle do Jedneeo 
z rekrutów: 

- Rekrut · Śrubka!„. Powiedzcie po ozem po· 
znale się pułkownika?.„ 

- Po Jego znakach, panie kaprafu.„ 
- A Jak te znaki wyglfłdaJą?.„ 
- Bardzo ładnie, panie kapraiu.„ 

Nakładca nie trosi;czy się wcale 0 ne.gio ziemiaństwa. wywać Po1'aJny i ściśle się do nich dosto-
Ios swego pracownika. Dzięki niezare· Dramatyczn.e skandale były chlebem sowywać, że nie obawiał się żadnej in- .JL. I · f 

powszednim d1a właścicieli pałacyku, gerencii w swoje sprawy jaJkichś tam 11QJJ. h Tu 11 ~· 
!llllllllllllllllllilllllllllllllllll\111111\\\1\\llllllllll\1\\\l lll! \lll\l \llllillll!'l\li: Topór - Ostrowski~h· Zniechęceni tern l sił nadprzyrod:z.onyc~. . . \I • '4i ~ff• „ 

• · • · • .„ • 
1 

' Ostrowscy s:prz.edah pafacyk w glębo- Tymczasem przeliczył się , gdyz w --

~
~ ~· • • Idem, opartem na przesądzie orzeświad kilka zaledwie tygodni po dokonaniu PROGRAM ROZGł.OśNI tóDZKIEJ 

- ~· czeniu, że osobliwe fatum, które prze· tranzakcji · i zajęciu pałacyku orzez no- POLSKIEGO RADJA, 
· . śladuje ich od .lat wielu, odwróci się, weg-0 właściciela - wydarzyła się hi- CZW ARTEK, dnia 28-go grudDia. 

At 9~ ~ gdy sprzeda:~ą t.~ 1?oks~śadl~ś~1.ł Wierzo- s!ko~ja. któ~a V: kp.ełnki POżtw1 ierdd·z
1
nat wsśzóyd- ~:&§~:~~ ~~~~=~ i t..olenda, 

• - 1110 powszec me. tz Ja 1 z os iwy de- SL·. 1e wersJe, Ja Je rą Y Y o a w r 7.20-7,35. Muzyka z płyt. 
· · J<TO URODZIL SIĘ DNIA 28 ORUDNIA mon, prześ.Jadujący mieszikańców za- mieszkańc.ów całej okolicy. 7.25-7.40. Drieinnii1k porainny. 
układa szerokie proiekty I zręcznie le reall~ułe meczku. „uwziął się" specjalnie na ten Mianowicie·„ - ale o tern, co się wy- 7.40-7.57. Muzyka z płyt. 

Dowcipny, subtelny, utalentowany - po- objekt, że z.łośliwe, przykre fatum, darzyło, jak również o bliższych i dal· 7.57-8.oo. Chwilka gospodarstwa domo1Weto. 
trafi też być gniewnym, drażllwym,. trywialnym I ,,przywiązane" jest do murów starej szych. konsekwencjach tego .wyd.arze. 8·<\~·~~~. Odczytam.~e programu nia ddeli 

,I ~odefrzllwym. Jes~ ba~91!~· PZl(-łl,llf I ąkt~wnyc ?~diowli, · . .' .. -- : . „ , pia. ~ także -0 .jnnych ,jęszcze . ,~c'?y- . S.Q5-~L~9; P.iv:e.rwa • 
. ~ ~Z!fsaml spelala naw.et.:.dobre .uczynki :-- Jecz Parnowalo ogó!ine mmemame. 1z skal) na·ch' „Demona starego pałacu" opowie 11.40-11.50. Codii,=y pnzegląd pra.sy pot-
1;~Yhl to dość rzadk~- ~kurw1mi..„sympatyozn~ 1 ,~a1~_ 1JEfdJl„W !!i~~am~:witym ~udynku tal' o wie!e lepiej. ciek:awiej i obszemłeJ $kie;. 
_·- .ratwo potrałł wyrazić swe myśll - czy to 'i· Cl!tugo m1ec nileJsce, Jak dTugo w obszer- ostatnr, 31 ·ty. znacznie powłęksrony it.SO-u.55. Wiaqome>~ci bieżące. 
·"! ·mowie czy w Piśmie. . nym przedsionku pałacowym wisieć bę- numer tygodnika ,,Co Tvdzień Po- 11 '5:al~0ta~!!!~1 

czasu z Waremvv. Hej-

. Nie Jest wolnym od przeceniania samego , dzie dUJŻy portret, prz,e<lstawiający na- wieść'', który już się Ulkazal i jest wszę- 12.05-12.30: Wesoła mwzyi~a z płyt. 
siebie I egoizmu. Jednakże uczucie może za· turailnej wielkości lmbietę, o tajemni- ·dzie dl() nabycfa. 12.30-12.35. Dziennik połudn ~owy • 

. prowadzić go dość daleko. Nieco chytry I nieco czyni ironicznym uśmiechu. odzianą Oprócz całości niezmiernie zaimu'ą- 12
·
35-12·38· Wiadomości meteore>logiiczne. 

_ 4 J 12.38-13.15: II-ga Symfo1n1j.a D-dur Biia.hmsa 
· bofaźJlwy - całkowicie ufa tel osobie, któreJ szczelnie w jakąś tkani1nę, ktióra jedin:ł!k cej, pefoej psychofog"i!:znych mom~n- z płyt. 
od~a swe serce. była tak przejrzystą, iż P,Ostać na-por- tów i emociontijących opisów powieści, 13.15-15.25: Przerwa. 

Chętnie służy ludzkości na planie mater· trecie wydawafa się zupełnie naga. numer 31 C. T. P. przynosi piękną nO- · 15.25-:15:30. Wi,aide>me>ścd o eksp()ll'c.ie pol-

lalnym, układa szerokie proJekty I okazuJe za- Ostrowscy wyzbyli się zatem starej, ..vele~ humorr. roz111ait-0śi rozrywki u- 1s so8k1~· 40 Komunkart 
dzlwlalącą wytrwałość w realizacyj wszelkich rodzintnej posiadł·ości w obawie, iż stale myslowe itp. ' · w L~d~i. b:by Preem,-Hąndl. 
przedsięwzięć, które obiecują bezpośrednie ko· powtarzające się W jej .murach sk<ł'ndale 15.40-16.40: Godz.illlJa m'll!Z~i !e.lckiej w wyk. 
rzyści. Ody natomiast perspektywy materialne . „ - - --- . or~iestry. te.aiti;.i „Gyigaine11ja" p0id dy.r, Zdi:. 
nie zapowiadają się korzystnie _ łatwo się . G::.:J:.yńskiegio 1 Mairy Dklur-Zału9klej (pio-

znlechęca. Okrutny mord rabunkowy n~ Po1as·1u 16.~16~~5: ,,Hum.oc to zdTowie" - wygł·osi 
być ~:~:1c~:~w~ekk1::::~:n~a::11;:~:o~~~:~ U ~ . l 16.5~n,O~:udti~~~:· z płyrt 
w wypadku gdy dziedziczy znaczny .;.a,ątek, Sąd wymierzył bestjalskim zbirom po 15 lat 11·0t~1~~:s.~rl!:,~n muzycmy, wygtosi wt,a. 

:0toh::d~~ględu na wielkie zdolności wrodzone · ciężkiego Więzienia I 17.2t;r\~.50: Recitail fonit,eip,Vainowy P.aiuLa Schu-

Troszczy się bardzo o swóJ wygląd . zew· Brześć, 28 srrudnia. Bestjalskich zbirów postawiono przed. t7.5t'-12l~· Repertuar teatrów i komunikaty 

nętrzny I dba o dobrą opinfę a przedewszyst· Mieszkńcy Polesia mają jeszcze sądem okręgowym w Prużanie, który 18.00-18.20: Odczyt .p. ł. „15 1ait w wy.z.woJ.o-
klem stara się zachować faknaJiepsze stosunki świeżo , w pamięci okrutny mord, w sprawę tę rozpatrywał obecnie. Aleksy inem WiuLnie". - wyigłosi Wi.it<>Id Hulewicz. 
z wyższeml sferami towarzyskleml, co może go kwietniu b. r., dokonany na osobie Ru- Koz_ioł i Mikołaj Kulniewicz skazani zo-

18
• Tra.nem'. z ,Wilna„ 

nawet narazić na znaczne wydatki I wpędzić w chli Zlotogorowej, mieszkanki miasta stah po 15 lat ciężkiego więzienia, zaś ~~-~~k~:~he>wLSko P· t. „Dzwony", po-

dług!. Malcza, w pow. prużafiskim. Złoczyń- Jan Golubanec - na 4 lata cłężkłego 19.00--19.05: Od~zyrtante pr~~ramu na dz.ieA 
· Czego powinie.n się wystrzegać? cy napadli wówczas na sklepikarkę, więzienia. Wszystkich trzech pozbawio na.9tępny. 

Aby nie ulegał swemu zamiłowaniu do spo- przed zamknięciem sklepu no praw publicznych obywatelskich i 119-05-19·25: Rioz.mruiitiości. 
tQW I sprzeczek I nie WYWOIYWal- nlepotrzeb- zamordowalt 'Ją . honorowych· 

1 }~·~}~·44~: OWd;czJ'Ł aikt_ua.tny. 
nych nieporozumień Chociaż fe t b d · b b l' · · · · · iaidomośc1 sportowe . · . s ar zo pra· : o ra owa I magazyn z towaru 1 znaj- Czwartego oskarżonego Piotra Kar· 19.47-19.55. Dzienni:k wieororny • 
cow~tym .- lubi Jednak przebywać w złem to- dującej się tam gotówki. pińczyka, zwolniono z po~odu braku 20.00-21.00: ~,oncer.t Ork. P. R. · po.d dyr. St. 
warzystwle. Grozi ntu też niebezpieczeństwo z .Energiczne poszukiwania policji do· dowodów winy Nawrota 1 Raclzjsław Pete~ (tenor). 

powodu nadużyć zmysłowych lub ekscesów. prowadziłv rychło do pomyśłnego rezul Surowy wyro'k w stosunku do spraw 2t.OO-ko21.I5: dSkr~ynbk.a poczto~a . t~chniczna -
K bi t d Iś d d ś • ' re.spon enc1ę 1.eżącą omowi 1 porad tech-

o e a z uro zo~a - 0 ć żywa I pło- tatu. Ujęci ·zostali sprawcy okrutnej ców morderstwa i grabiety wywołał ntcmych udzi,eli P. Wacław FrenkieJ. 
cha .- z wieki~m rozwtułe swóJ charakter I zbrodni, mieszkańcy tegoż miasteczka,, ogólne zadowolenie wśród ludności 21.15:-22.00: D. c. kom.certu wieczomego. 
stame się wierną, odważną I pewną siebie. Aleksy Kozioł, Mikołaj Kulniewicz i Jan miejscowej. - 22·o0-22·20 :. Mu.z)'lka z ~łyt. . 
Chociaż stara się to ukrywać wszelkleml spo· Gubaniec 22·2t-222~: .~u.a.d0<r00ś.c~ meiteoroloighczne dla 

• 1.KJ<>mun11<:ac11 lotniicZeJ i komun nr,J'c · 
sobamj - Jest w gruncie rzeczy bardzo za• • 22,25-23.S: Audycja wesoła. · ... -

1 
YJilly. 

zdro:i~kJ gorliwości, wytrwałości I umlełęt• Matka udusiła nlemowl&a 23.25-24.00: ~yka trun.e.c:zna z da.nic. „Adrja". 

noścl koncentrowania się na sweJ pracy - · ~ AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
osoba dziś urodZOQa może liczyć na powadze· Mimowolna morderczyni usiłowała popełnić 19.30. BUDAPESZT. „Qpowi'eści łfoff-
nle. Uda Jel sJę to, co mo:te Innemu by się b „. t ma'll!na", opera Offenbacha. Tra!Ilsm. 
nie powiodło. · . Samo OJS WO z Opery Królewskiej. 

DNIA 28 GRUDNIA URODZILI SIĘ: Kow~I, 28 p:rudnia. próby przywiróceniia dziiec.ku iyoila n1e 20.30. MONACttJUM. „Wesoła Wdów-
Woodrow WllsQn - wybitny prezydent Tra.!ficmy wyipa.de!k n:iieumyślne~ dały rieruHwtu. Stw.iiell:".d~on.o, ze pode.z.as ka". operetka Lehara . . 

Stanów ZJednoczonych, b. minister Aleksander dZ<iieaii01bc}fstwia wyida.r,zył się w chutc:niz.e s.nsu matka przygniotła głowę niemowlę· 22.35. DAVEtNTRY. Koncert soliistów. 
hr. Raczyński, marszałek angielski sir John P·obołooiie, ipow. kosiZ)'lliSkiego. cia do poduszki, skutkiem czego 
french, Blowitz - znany korespondent Time- P.r.aikise.da Lewczukowia, ułoityłia się udusiła je, 
s'ów, Miguel Pieta - tenor hiszpański, Pierre cLo Sl!llll, r.ai~ean z .inne.mi diziiećmi, na pry· Rozpaicz ma1tki nie ma ga 1am.~c. Nie-
Bordes - gubernator Algieru, sir Archibald czy. K:oł,o siieb~e ułoiyła 5-mie•Siięczmą s·zczęśLiiw:a koihieta usiiłowiała popełnić 
Oeikie - geolog angledski I Lewis (Lew) Ay- c.ó11kę A.ninę . Ki.edy Praike-eda obudził.a siamobóijstwo, czemu jedJn,ak przes,zkodiził 
res - 1wlazda ekranu. się 111aizaijtrn r.ainio, stwi.erd~iiła, że nie-łjej ~ 

JAN STARŻA·DZIBżBICI<I. mowlę nie daje znak1'1 iycla. Wszelkie 

TEATR MIEJSKI. 
Dmś, ;utno i pojut11ze wiecz.01rem w dailszym 

ciągu za&łużooy sukces święc.i pogo.dna ko,med·ia 
Morstina „Dzilka psz·c~ola ". · · 

W sobotę o godz. 4-e,j po po-ł. kome-dj.i; Bus 
F ckete „Pieniądz to nd1e W$1!;}"5flk,o". 

W niiedzdie.lę i w proin;iied11iaiłe1k o g.odz. 12·ei 



OCES ·,,KAZIKA:.ous '~ 
1riorder.:g Odrodows-.iej i jej sun a, roz _o· 
czgno sic w dniu dzisiejszg1n w Poznon~ 

.... 

Łabędziewicz Kazimierz, 
morderca Ogrodowskiej 

i jej synka 

l dnie przestępstwa i zbrodnie Przesie­
dział on ogółem 15 lat w więzieniu, a 
zaledwie 5 miesięcy przed morderstwem 
na OgrOcl<>wskieJ, opuścił on więzienie 
we Wronkach, gdzie odsiedział karę 3-
letniego więzienia za rabunek. 

Zbrodnie Łabedziewicza 
W środę 4 października br. w go· 

NIEZWYKLE ENERGICZNE POSZUKI 
W ANIA ZA ST AS/EM. 

Wszyscy zdawali sooie sprawę, że 
~nalezienie go żywym, czy uimarłym 
stanowić będzie bezwzględnie du:ży krok 
w d!ochodzeniach i może przynieść na­
wet wYjaśnien:ie zbrod!1li. 

Policja na tropie 
dzinach południowych władze śledcze w międzyczasrie ipo!icja dlrogą P°' 
zaalarmowane zostały wieścią, że przy ufną uzyskała wiadomość, irż pewien o, 
ul. Przemystowej 30 dokonano od.krycia sobndlk zwierzył się przed jednym ze 
strasznego mordu popełnionego na oso- swoich znajomych z faktu nawia,zania 
bie Marji Ogrodowskej. znajomości z zamordowana, Ogrodow· 

Do komisarjaitu III P-P. miesze«ące- skq. znaj,omość tę zawrzeć miał zupcl­
gio się przy ul. Przemysłowej 40 zgłosił nie przygodniie, ailł>owiiem, odorow~dza~ 
się mianowicie w tym dniu urzędnik jąc we wrześni•u spot!kamego na uilt~y 1 
warsztatów kolejowych Stanisław Og- nieznanego mu wówczas Ogrodowskiego 
rodows1ki i oświadczył, że nie może do- ZAPOZNAŁ S!E z MARIA OGRO· 
stać się do swego mieszkania przy ul· DOWSKA. 
Przemysłowej 30. w czasi:e dalszyich rozmów z za, 

Przybyła na miejsce poEcja przemo- mordowaną, ta miała zallić siię przed 
cą otworzya drzwi mieszkania. w któ· nbm na złe pożycie małżeńs'kie z mężem, 
rem stwierdzono ogromny nieład. W a nawet w czasie dalszych bytności 
szufladzie półotwartej szafki leżały po- miała zwirócić si.ę z prośba. o dostarcze. 
rozrzucane papierv a wśr~d ni.:'h jeden nie za wynagrodzeniem trucizny, którą 
bainkniot 100-zlotowv. Na ló7;1rn znajdo- mogłaby zgładzić meża. 
wały się mzrzucone papiery '.'v'artościo- Rozmowa ta posłużyła policji z~ 
we. klucze i inne drobiazgi. punkt wyjścia do dalszvch dochodzen 

Drzwi prowadzące z pokoju do ku- i niebawem wtadze śledcze zdażyty u­
chni za.m~nięt~ były na kJuc:z wobec stalić, iż osobnikiem zwjerzającym się 
czego musiano 1 te otworzvc prze1i:ioc~. 1 byt wielokrotnie karany przestepca 

Oczom ~chodzących przed~taw1ł się ZNANY W PODZIEMNYM śWIECIE 
straszny widok· Na o __.d1ocze D PSEUDONIMEM KAZIK 
LEŻAŁY .ZWŁOKI Z .\M<~~D~WANEJ PO DUSICIEL". " • 

. d MARJI OGRODO\\ ~KlE,J. p • h t · sorawie przez Poznań, 27 gm nia. Głowa i ręce zbrvzi:ane były kr" Ja rzes1uc any w eJ . . . w dniu dzisiejszym o godz, 9.30 ra· na głowie zaś widoczne były ~lady u= :vładz_e śledcze qgrodow_sk1 zeznał,t 11~ 
110 rozpoczyna się przed. trybunał~m derzeń tęPem narzędziem. Potargana 1stot~1e przypomma sobie. że ""'.' ~n 
sądu doraźnego .w Pozna~m. sensa~yJna koszula odsłaniała głł,)bokie bruzdy cię- przyJaz~u Pana Prezydenta RzohteJ .?o 
rozprawa przeciwko Kaz1m1erzow1 ~- tej rany nad piersią. Prawa ręka zasła- Poznama, .a to 12. 9. _b .. r. bedac p1Ja­
będziewiczowi okrutnemu mordercy sp . . niala kurczowo twa n, jakgdyby J~rzeq . nym do meprzytomnosc1 został po~o?­
Majj , O~rndow,sikiej i je1 7-letniego syn- · tidetzehiattti' zbródłilarza. Szyfa denatki no, odpro,~adzony do .domu orze z Jakie 
ka Stasia· . skręcona była silnie ręcznikiem taj( ie ~os osobm~a., Jt.óry zon!e fe20 przed„ 

Sprawa ·ohydnego morderstw~ przy h·!ie mo:7.na było włożyć nawet "oa.ca mię stawił się 1a1<0 slus~rz. ~ fa~c1_e _tym 
ul. Przemysłowej 30 ~r.zez długi cz~s 1 dzy szyję a szmatę. Kałuz~ krwi, w 

1
. opowiadała mu w. ktlk~ dm. oózmeJ ~o­

absorbowata umysły metyl.ko Pozna~ia których pławiła się Z"iłasz;;z1 głowa, na, przyczem tw~erd~1ła_. ze człowiek 
i Wiel~opo!ski, ale. stała się przedm10- nosiły śady wvcierania. Zwłoki denatki ! ten p~zypuszczalme me Jest śl~sarzem, 
tern zamteresowa.ma całej Pot~ki. znaleziono jedynie w koszuli i powstało 1 albo\v1em ma ręce zanadto del_ikatne. 

Wszyscy bowiem współczuli z całe- przypuszczenie że zachodzi tu mord W toku dalszych dochodzen władze 
g-o serca Stanisławowi Ogrodo~skiem~ seksualny, Obok zwłok leżały poroz- ustałlły, że mężc~yzną tym Jest. Kazi­
który posądz?ny o zamordowa:~1e .s"':eJ rzucane różne części bieliz,ny. mierz Łabędziew1cz, które20 tez dnia 
żony i syn~ 1 osadzony w 'Y1ęz1emu, Na:tyichmiast zawezwano władze śle?- 29 l~topada. b. r. aresztowano. 

te jej zaufanie, Według twi-erozeii Ła­
będziewicz.a Ogrodowska miała p.rosić 
go o truc:iizaię, by z.gładz,ić męża, to też 
on s:porządz.ił rzekomą truoimę, za CO 
miał otrzymać 30 zł. Otrizymaw.szy od 
Ogrodowskiej jedynie 5 zł., po resztę O· 
biecał zgłosić się w pLe<l'!Wszych cmiach 
paźdmern~ka. 

W międzycz.asite Łabę<iuewfoz dowia 
duje się od niejakiej świętkowskiie.j, żony 
inwalidy wojennego, u którego ramiesa;· 
kiwał od kwietni'a b. r. w ohairaktieirze 
pielęgn~arza, z.a co otl'zymywał mieszka­
nie, utrzyma.nte i droibne da,fiki pi.en.ięż· 
ne, że ta zaszła w ciążę. POlllieważ 
Świątkowska niie miała potr.zebne:j ~o· 
tówki na przerw~iie ciąfy, 2wróc1ła się 
do :Łabędziewicza z żądaniem, by o pie· 
niacdze te :postarał się„ co też Łabędzie· 
wicz iej obiecał. 

W umyśle Łabędiziewiicza powstaje 
tedy plMl zaanol'ldowanta Ogrodowskiej 
temwięcej, że z rozmów z nią wiedział, 
iż p<>siada większą kwotę aoszczędzo. 
nej gotówki. 

Krwawy dzień pażdzierni· 
trdz1e spędził . przeszło 10 długich tygo- cze, przyczem wkrótce zdołano ustalić, Kilka dm przedtem na ęotacz~ do.ko 
dni, ' że morderstwo dokonane zostało J'll'Z nano niezwykłego odkrycia .. Zb1eraJg-

CUDEM WP;ROST UNIKNĄŁ SZU- dnia poprzedniego okoto g-odz. 15-ej. cy wiklinę w zaroślach dwa1 .cht~pcy Zabl'lawszy z .mieszkania swiąitikow-
BIEN~C~· . . Równocześnie badania lekarskie wYklu· znaleźli zwłoki chłopca w stame s1lne-1 skich młotek szew.ski, udaje. się tedy w 

ko wy 
Nie zmogły go długie mdag~cJe. :Vl.adz czyły z cala stanowczościa, morderstwo go rozkładu. Chlopczyk, któr~9:0 zwło- d.ni.JU 3 ipaźdizier.nika, sipodziiewająie się, 
~.ledczych, szyderstwa wsPDlw1ęzn1ów na tle erotycznem. ki nadjedzone były przez psy I ptactwo, że w dniu tym OgrodOWS1ka będzie mia· 
oraz ogólna opinja, wynikła z łicz~ych w czasie pierwiasitlkowych docho· 111:at na sobie torbę szkolna. _ ła więcej pieniędzy, d!o jej mies1Z1kainiia 
pcsztak przemaw:iających .. przeciwko dzeń władze stanęły przed niezwykłą za Natychmiast zawiadomiono "'.'ł~dze ipr:zy uLicy P!l"z.emysłowej 30. 
demu. Ogr~dowsk1 od . ~hw!h ~restov.:a· gadką, okazało się mianowicie. że syn śledcze, które przybywszy n~ mieisce, Zja.wiwiszy się około 9-eij tian•<> po 
nia twierdzi! bezustanme, ze 1est me- zamordowanej 7-letni Staś ZJZinal bez na mocy znalezionych w tormstr~e ze- 'króbki.ej rozmowie przystępuje Łaibędizie 
win.ny i ni: ~>n ~o~onał strasznego mor- śladu krytycznego dnia i wszelkie poszu sżytów i książek szkolnych. ustahły, ~e w1kz do wykona111~a swego ohydtnego za-
du na swe1 z?me 1 dzi.eck.u. . . . kiwania nie dały pomyślnych rezultatów. są to zwłoki zamordowanego Stasia m~airu. Niesipodzewaniie uderzia Ogro-

Ostateczm~ spraw1edl~w~ść ~wycię- Pakt ten kazał przyjąć władzom Ogrodowskiego. d!owską młotkiem dwa razy w głowę, po-
7.yla i dzięki przypadkowi UJ~w?iony zo śledczym za pewnik, że morderca przy- Obecnie śledztwo ruszyło szvbko z ozem dusi ją ręcZiili:kiem. Gdry nieisizczę· 
"tal istotny mord~rca - Ka~1m1e!z ta- puszczalnie zamordował również Stasia, miejsc:i. śliwa wymonęła ducha zbrodinial'Z uło­
bc;dziewicz osobmk ? ~rymmaneJ prze- wyprowadziwszy go uprzednio ~dzieś Łabędziewicz początkowo nrzeczył żył odipowiedniio dało, by stworzyć po­
szło.ści. który w św1ec1e pr~estęp~zym w ocl!liudne miejsce. N1,emniej zarządzo- wszystkim zarzutom i twierdził, że zory moodru seksualnego, ipo-czem zra­
cieszy się niezw_yklą stawą Jako wyra- no najslkrupu~atniejsze posz.Uikiwania za Ogrodowskich nie znał zupełnie. w ich boW1ał z szafki 150 zł., zamknął kuchnię 
finowany. zbrodniarz. zagimiionym chłopcem. . mieszkaniu nigdy nie był . i wo2óle ni- i miesz;kan~e i udawszy się n1ad Wartę 

MIANO ,.KAZIK-DUSICIEL" Wymiilki pierwszyich dloohodzeń, wo- komu nie opowiadał o te) znalomości. wmzuoił do wody młotek ja.kot.ei klucze 
świadczy najwymo,Y11nliej, że Łabędzie- bee Hcznyoh poszla'k przemaw!ający~h Ody jednak władze śledcze orzedsta- od mieszka.nia. _ 
wicz znany był z duszenia swvch ofiar przecirWko Stani:sławo"'.1 Ogrodow~kre~ wily mu wszelkie dowody jego winy, Naistępiniie ł.abędiz~ew1:cz, zdań,ąc ~o­
i nie obcą mu byla tak zwana „mokra mu, temwiięcej, ze pu.bbcziną było ta.Jem- oraz świadków dowodowych, Łabędzie bie spr.awę, że Staś Ogrodowski, W11e­
robota". · nicą wśród sąsiiadów, iż . mLędzy Ogro- wicz przyznał si.ę do zamordowania dtzą.c o je,go ta:jemniczvch wiizyta·ch u 

Dziś stanie on przed trybunałem są- dowskfimł pamowały ?Statnł? _bardzo na~ Ogroaowskiej i Stasia, podaJac szczego matki, m.oże z.dradiz.ić to poHoji i ruaipro-
du doraźnego by odpowiedzieć zia stra· pręż;one stosumki i miały m1eJsce nfeJedr- łowo. jak dokonał swej zbrodni. wadzić władze śledcze na Łirioq> właściwe 
szny, ohydny' mord doko~any przy ul· ndkrotn;ie .b6Jki ~. kłótnie, wskazywały Ogrodowską poznał ~stotmiie w d:niiu go s.priawcy mol'ldiu, morduje i je,go. 
Przemysłowej na śp. Mani Ogrodow· na to, ze nie kto .inny a Ogrodowski byl 12 Wl:'lześnia b. r., gdy odipirowa.dmł niie· Dzi,ś Łabędiziewi.cz st.a.je wzed są­
skiej, jakoteż mord dokonany tego sa- morderca, swej zony. Wobec 11wyiż- manego mu wówcza:s. Ogl'odOIWISkiiego, dem doriafuym, by Ponieść kM-ę za swe 
mego dnia z zimną · krwią na 7-łetnim szego został on airesztowamy t osa zon~ który będą<: w nwetirzeźwyim stanie n~e t 

k 6 • k i · · · ~·olm•lek w czasie badan 
1 

s ra.s.zne czyny. Stasiu Ogrodowskim, t reg<> Ja W a- W więziemu,. acZ'n. w ·~ • mógł maleźć swego mie:sz ramdia. Rozprawie przewo·dniczy p<rezes Są-
domo zadusił w <>dludinych zaroś!acb na kategoryczme wyrpierał . się ,1~~· du Okręgowego p. dr. Ko,rnkki, iako wo 
Scfaczu. . . . przedstaw1i1one zaś przez ni_1ego a i e 30 zł za· tfuff'•IZOA tairwi zaś występują wiceipire:zes S. O 

Ta druga zwłaszcza zbrodma dok~· byiło dila władz _wystaircz.aJące. d h • i4. 'e dr. Sosiński i sędzia Ostrov~nski. Oskar-
nana na niewinnym. dziec~u. k~ór~ ~I· d R_ozpocz,ę\y się t.~'Yie~ud~~je~~ii; Dowie.dział się od pl'lzygo.dnego p<rze· żeniie wnosi wi,ceprokurator S. O. Misiu· 
1:;dy niczego złego me zrobiło z ro !11

a- zeda w ce~ ?~słowej chodiniiia że pijrunym męzcz;yMą jest k-0- rewie.z. Broni oskarżonego z urzędu p. 
rzowi. a Jedynie wiedzało .o ~ego wizy- mor 1!. przy : ~z · t · t cllrri'e lejarz d~rodowski odprowadził go do , mec. Gayda. 
tach w czasie nieobecności oica . n~daje Miiały ~łwg?Je nil a n~w~" _vgiostal~ drzwi mieszkania 'i przy tej sposobnosd [' Już sam dobór trybunału świadczy 
f'.'.lb '; dzi ewiczowi. piętno zbrodmar:~ Ogrodow~_ki badany : ł wi r,:~, 1 ~' 1'.~ swei 1 zapoznał się z jego żoną. Gdy to opo- n a jwymown i ~j o tern, że władz e sądo;ve 
:- morderc:y .naJgorszego typu, __ !d~iyh ~rzec~ył Jaikoby. on,~ i~ ik 

1w~kazaćj' wiedziała mu 0 swem złem pożyciu mał- doceniają ~.raż;io~ć oraz nie.zwykłe zam· 
1cst catkow1c1e pozbawony WSt.vlkic zony kl t~yna, d m~ m~g · .. onał ohyd zeńskiem począł coraz cześciej bywać i' teresowanie, 1akie wzbuduła rozprawa ·. t któ I dz:kich tego ory z arnem Jego L , - • • .J. • - • b ł d ł . p l ms vn w u . . . k . d R, nocześnie wtadze śled- u n~eo w cz,ais1e ga.y męza nme Y o w 16 ta w ca e1 o sce. Obciaża_jącą dla ~abędziew1~za o ": nego mor :I." i'ł owi mu i Jdebawem zdołał pozyskać całkowi.; (E. S.) 
Ji~znościa Jest farkt,- ze za swo1e u.prze cze prowa z Y 



Zarząd · P.Z.B. kompromituje si~, 
wydaiąc dicyzic:, ktOra przeczy poprzedlliamu zarządzaniu 

Trening druży~y 

Dużo pisało siię już o d.ziałailności na- coweru wyd:ać 6!i.ę musi nie tyle cWwna, chociażby „salomoJ11owy wyl'ok", wyd1a-
szej naczelnej magi•stratury pięścia:rskiej, ile śmies.zina. ny przez Za,I1ząd PZB. w roku ub. w pa-
której niemal każde wamiiejs21e poiSU1I1ię- Czy należy się wobec te.go dziiwić, że miętne.j 51prawiie Tabor.ka. 
Ct'e i'""' t i' „,„,.., 0~ _i . • ,_ •• h1st'Oilija diruży;nowych miisbr.zostw bokser Cz;ais wreszde, by ludzi·e, ikJJerlJÓStCY , .... „ ..,.„,em p 5 WC:lllcenJJem 01oow:ą- ~-·eh p 1 1.! • dlk b h b ,__ ik' p t k 
Zu. h d · · . · SiK.~ o SiM me zna wy;pa u, y roz- ruc em 01.K.1>0I'IS Lm w O'f&ce, us~sul1! o 

1ącyc zasai 1 przep1sow w SlpOcl'Cte. ~ k' dlb ł · b t, · · b 1· · .J. .J. • h b _ _, · · 
. • 5 ryWI l o y y s~ę ez z.grzy ow 1 aze y wa 1 się uio spraw ziaisaiuin.1czyc ruro;zu.e.i 

. Obecmie, .Zarząd ~ZB. u:ow zdobył zostiał nortmaJmą dirogą wyłoniony miis.ttt'z. poważn~e i rue kompromifowali oo pe, 
się na d~cyz.Ję ,, na ktor~. y; zaidinym wy- WS121ruk flo;I<irocz.nie po1wtarZ1a się niemal w~en okres czasu. l.nstytruc,ji. na czele k.tó 
pa~·ku me mozn~ prze;isc. d'O porząd~u t.a sama h1storja. Wystarczy .przy.pomnieć rej sfoją. 
dz1e111t1e~o. Chodiz1 o b. głosną sprawę me 
d:oszłego do skutku meCZIU o drużynowe 
misfaizo.sitwo PoLski między zeS'1połami I. 
KP. i Skoda, którego fi.n.ał rozegr'1-ł siię 
nie w ringu, lecz IP'r.zy zd:eh:i.nym stoliku. 

Po wyniiku remi~wwym, uzy.9ka.nym w 
Łodzi, PZB. wyz.noaczył powtórną roz­
grywkę na dz.ień 17 gruc1nLa w Warsza­
wie. - Klub IKP. wskuterk poważnych 
kontuzyj k~lku · zawoid111ików, nie był w 
stan~e wystawić pełnej ósemki zawodni­
ków, uprawniio.nych do uc1z.i.ału w wal­
kach o mistrzootwo i w związku z tern, 
zrócił się do PZB. z pro~bi\ o przeesunię­
cie t~rm.Lnu epo.tkar.i.la na 01kre•s 1P6źni10)· 
szy. - WłacLze bolkse.nskie uwzg!ęcLni:ły 
prośbę klubu łódz,kiiego, czego naijleip­
szym cLowod:em, że przesunęły te.r,miin 
m2czu na dizi.eń 26 gruooi1a, zawi·adai::nia­
jąc o swej decyzji zainte0resowane towa­
rzystwa. 

Dla IKP. i ten termin nie był zupeł­
nie wygodny i 'klub łód ,z.ki zwrócił się 
ponownie z prosbą do władz o dci.lsze 
przesunięcie daty spotkainiiu. Tym razem 
zresztą zupełnie słusznie Zarząd PZB nie 
chciał 1ść na rękę łod:zi1a·nom i powtór­
nie nakazał rozegranie spotkania w dniu 
26 grucLn~a. 

W międzyczas·i>e jednaJk zespół Sko­
dy uległ z.nacz.nemu osłabieniu. Po · me­
czu Warsz.awa-Budapeszit, unieszkodli­
wieni zostali na pewi.en czas Seweryniak 
i Pi;;arski. Stibbe znajduje ·~ na kuracji 
w Zakopanem, a Cyran pcddał się ope­
racji nosa. W związiku z tem, kluł> war~ 
szawski zawiiadiomił zairząd PZB., że nie 
może stanąć do rio1Zgrywki w dniu 26-ym 
grucLn~a, .pro.sząc jednocześnie o przyzna­
nie walcoweru, po.niieważ w pierwszym 
termionie, t. j. w diniu 17 grudnia klub 
łódzki niie stanął do wailki. 

I tu ·opie.ro uv;yd,aimi.ła siię nielogic.z­
noś.ć posunięć naszej naczelneJ magistra­
tury bokserskiiej, która uznala pretensje 
Skody za uzasadn.~one, pt"zyz.nając jej 
zwycięstwo bez walki. 

Wszysitko byłoby w na~leipszym po­
rządku, gdyby decyzja ta nastąpiła po 
n1eoc1bytym mec:zm w d.niiu 17 grudnia.­
W tedy nikt niie mógłby wnosić preten­
syj. Skoro jednak władize pięści.arskie 
raz już uw.z,glę<liniiły pro.&bę klubu łódz­
kiego i wy:z.na•czyły powtómy termin me 
czu, to decyzja o iprzyznaniu SkodiZie wal 

Dalsze spotkania piłkarskie 
o misirzosiwo liei ślqskiej 

ORZEŁ (Wełnowiec)-A. K. S. 8:4 (3:1) Po świątecznych 110.Z1g1rywkach o mi-
W d.rrugiie święto Bożego Narodizerna str~ostwo Ugi śląski~ej, tahe<La piizQta­

został ro,zegrany w Król. Huc1e mecz o wia się: 
m~strz.o&two li~i śląskiej, który zakoń-
czył się zwycięstwem Orł~ w stosun.ku Nazwa klubu gier bramek pkt. 
8:4. 1. śląsk (święt<>chł.) 10 25:7 17 

Dla zwycięzców bramki zd1obyli: Ma- 2. K. S. „Dąb") 10 25:14 13 
th!Mslti, Stohl i Kr(jl po 2 ~ru 8wier- 3. I. F. C. (Katowice) 9 l41U 12 
czyna i Kope po Jedne). 4. Naprzód (Lipiny) 6 20:13 11 

..A 5. A. K. S. (Król. Huta) 11 37 :28 11 
KOSZARAWA _ DĄB (Katowice ..,. 6. Czaro.i (Chroip.v,c.zów) 10 31:14 10 

Amerykanie skonstruowali aparat, 
trenujący drużynę rugby do „tłoku" 
podczas meczu. 

Pi~rwsze spotknnie 
.hokeJowe o mistrzostwo 3:3 (3:2). 7. K. S. „06" Kiti.to~iice 8 28:30 9 

Rozegrany w żywcu we wtorek (ctru 8. K: S. „Chorzu~ ,, 10 28·38 9 1 W nadchodzącą nie(!Jzielę dlnia 31 b. 
gie świętoj mecz z cykht roz.grywek o l 9. Orz~ł „Wełno~ec 9 27:27 7 m. zostanie rozegrany na lodowisku 
miisbrzostwo ligi śląskiej, zakończył się 10. SlovLan (Kato~ce) 11 20'.20 5 ŁKS-u przy AI. Unji pierwszy mecz h0-
po równorzędnej grze · wynikiem nieroz-111. B. B. S. V. (Biel.siko) 7 20:34 5 kejowy w Łodzi o misrf:irzostwo klasy 
strzygniętym 3:3. · • 12. Kosnrawa (Żywiec) 5 13·26 ·i A między ŁKS-em a Union Touringiem. 

: . • .„. „ .. ·. , -„„ . • . . : :: . ~ ':r::. . . ..... 

• , 
·Dalsza l ~ sta zwyc1ęzcow 

w konkursie sportowym „Expressu'' 
Wydrukowaliśmy j\lż trzy li.sty zwy- I ~ygodnika - magazynu „Panorama0 o. ła koło Bielska, ul. Kolejowa 33. Skro­

cięzców w naS:Z~ ~roef'!lym kon·kurs1e J ł:'zymall pp.: Stanisław Baran, Toma- bi~z Marja, Ma!a Dąbró":ka, Dąbrow­
spoititowym. Muno, 1z zawterały on~ kil-, tzów 1\1.azow., ul. Wspólna 12. Karol sk1ego 25. Dawid Wertheim, Łódź, ul. 
~afiet nazwisk, lista migród nie zosLała Pecz Zbiers pow. kaliski, Alfred Go- Cegielniana 2, Matjan Gój, Kraków, ul.' 
7eszcze wyczerpain.a. ' ' . , . 

Dziś o.głaiszamy czwa1'tą lńistę, która muła, Radom, ul. żabia. Edward Połtyn· Bosacka 22. Maksymiljan Teschner, Gdy 
p;z.e<lslaw~a się naistępująco: ski, Częstochowa, ul. Wełniana 3, Zyg. nia, ul. Morska 153, Erwin Szewc, Pa-

Zł. 25 p. M. Goldsing, Lódź, ul. Brze- munt Zabolicki, Lódź, ul. ·Rejtana 28, I bjanice, ul. Narutowicza. Jan Kamiński, 
zińska 25. 3 metry materjału na ubranie Teodor Zeleniakow, Czamy Bór pOd Lódi, ul. Przędzalniana 33. Józefa Sto­
J, Białkowski, Kraków, ul. Prochowa 6. Wilnem, Henryk Toporkiewicz, Suched- Jarska, Dziedzice nr. 616. Stanisław Ga:: 
1 para obuwia sportowego p. N. Mekel, nica, yl. Bodzetyńska 56. pOw. Kielce, barz, Ekarżysko Kamienna, ul. Jłżecka 
Równe, ul. Podgórne 4. 1 koszula nar-1 Edmund Gał~zka, Zduńska Wola, Kolo- 142. Tadeusz Szczepański, Sosnowiec, ul 
ciarska p. Jan Seeman, Łódź, ul. 11-go nja Osmoli~ 91. ~einhold Rodk~, Pi_otr- Wiejska 35. Józef Gołąbczak, Bełcha­
list<>pada 178. 'ków, ul. Piłsudskiego 71, Kenig. Ki':e, tów, ul. Dworska 24. Andrzej Pal.mow­

Bezpłatną miesięczną prenumeratę Kutno, ul. Królewska 27. Jan Jania, BLa- ski, Wieliczka, Doliny Rynek, Lichnow-
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Akt unij a W aloe zebranie 

ski Mieczysław, Jaworzno, pow. Chrza­
nów, ul. Grunwaldzka 939. Józefa Kur· 
krzycka, Krzeszowice obok Krakowa, 

Tadeusz Aleksy, Nowy Sącz, ul. Miko. 
We Wiedniu na zawodach w poctno- kolar.!y łódzkich łaja Reja 6. Elżbieta Niemiec, Katowice, 

szeniu ciężarów został ustanowiony no- Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zw. ul. Katowicka, Józef Pakosz, Kraków, 
wy rekord światowy w trójboju olim- Kolarskiego ustalił na swem ostatnim G · Alf z b 1 d I p 
Pl.J'ski'm wYnosz!)cy 'ln7.5 krr. ęs1a 8. red ro e t, Łó ż, u . o-wi ad om oś c I. hokejowe ~ "~ 6 zebraniu termin walnego zgromadzenia d K' 

- W związku ze zbliżającym się na dzień 18 lutego 1934 r· morska 142. Lajb Sendyk, J,ó ź, ul. l· 

W meczu hokejowym rozegranym terminem meczu bokserskiego Poznań- Zgromadzenie to odbędzie się w lo- lińskie'go 40. Jan Nicholsh:i, Toruńi ul. 
w Krynicy o mistrz. klasy A między Berlin. \który odbędzie się dnia 6 stycx- kalu Klubu Pracowników :Eleiktrowni Klonowicza 30. W. Iwanow, Kalisz, ul. 
Krynickim Towarzystwem Hokejowym nia w Poznainiu, zostaty w reprezen- Łódzkiej przy ul. Przejazd 46 o godz. G 

1 
k 

a krakowską Legją zwycięstwo odnieśli tacji Berlina przeprowadrone pewne lO-ej rruno. w pierwszym terminie i 0 6moś ąs a 38. N. Foland, Ozorków, ul 
gospodarze w stosunlk:.u 3:1· zmiany. tak że ostateczny skład będzie godz. ll-ej w drugim terminie (bez Legjonów 12. Patrycja Stachowiak, Po-

- w międzypańsitwowym meczu następujący: Weinhold, Pierenz, Arenz, względu na ilość obecnych). Wnioski znaó, ul. marsz. Focba 189a, Monired 
hokejowym rozegranym onegdaj w Pa- Hilnmekens, Mietschke, Hemernann, na walne zgromadzenie ŁOZK winny Lewin, środa, ul. Powstańc~w 12. Rin­
ryżu między Francją a Belgją zwycię- Pilrsch i Ramek lub Wegener. Skład być nadsyłane do dnia 11 }ijtego włącz- gelheim Salomon, Kraków, ul. Sebastja-
żyli francuzi w stos. 9:1. Berlina jest możliwie najsilniejszy. nie 28 J G 1. Kr'l H t R .. 

- Sonia tlenie. mistrzyni świata w · na • an ogo lD, o· . u a, zeznia 
- W zawodach międzynarodowych jeździe figurowej na łytwach, .Przeby:.. Miejska. Jakób .żarnowiecki, Sosnowiec

1 

w Kryinicy, które od!będą się na Nowy wia obecnie na wYPOCZ'YTlku w Starym LEKARZ·DENTYST~ ul. Ostrogórska 5. Alfred Jeszka, Gło. 
Rok weźmie udzlał reprezentacja Ko- Smokowcu.( F. Kopc·1owska szyny, pow. Rybnicki. Jerzy Berge1 -
szyc oraz reprezentacja Krynicy, Cra- _ w meczu piłkarskim we Wie. Kr k, I B t St f I 
Covia i KTtt. ',S-· SI 1 (P ) . al A a ow, u. a orego 20. e an ren· 

uu11U av a raga zrem1sow a z u· k L d A 1 s b , . i 
- Decydujący mecz o mistrzos.two &trią (Wiedeń) 3:3. , , • Gd , k 87 czy 1 6 z,. u. re, rzynsk~ _75 .. ste an 

kJ. A okręgu krakowskiego w hokeju - Wyścig wpław prz,ez Sełewanęi 80 S 8 Matuszewski, Poznan, ul. Kthnsk1ego 4, 
odbędzie się między Crocovią i KTII. ikltóry odbył słe onegdaf w Parytu przy I .. tel._ 232-55, . . Jan Tkacz, Ostrowiec w/k, ut Ta.rgowa 
Zwycięzca tego meczu z.aikwalifikuJe teWPeraitąirze 12 s.topni poni.żej zera wy· w lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w •. 24. Franciszek Szwaracki Dąbrowa Góa·-
się do rozgrywelk o mistrzostwo Polski· grał CaMemiet w czasie 3.09• przyjmuje od y. nicza, Huta Bankowa, Waldemar Kowa-

- W meczu hokejowym rozegra· · przy OómYlll Ryntru. p bf . k 
nym w SzwaJcarji międ'zy ITC Praga · low, Ruda a ante a, ul. Staszyca 93. 

a Arosą zwycięstwo w stosunku 7:0 od- HllnUIUllllllllllllll!llllllllllllllllllllllilillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllll Sztama Finkelsztajn, Lódi, ul. \Vygcha 
niosła drużyna czeska. 38. Narycz Smyczek, Lódź, ul. Lącznt. 

:·~~~ ~~~Jo"~yi;icO~f~~~· ~~r~t:- Mal~il la I i~Dilie oiemowl ~ta 'o Jro11i Ml~a" ~~tE!;;:;~~sł!:~:~h~lK~:~~:~°:i~ 
. ~. ;'}', ~ - 1o. .- . . . 
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le 

lawa oskiarżoJl'Ych Podczas · ogłaszania wyroku· Na prawo (z opuszczoną gło­
wą) - skazany na smierć van der LUBBE. na lewo - TORGLER, b. poseł ko-

1 1 • : : ~., munłstyczny do Reichstagu. 

Na szerd1dm pariowcu wYburchl g,rotniy pożar. Załoga zdołała się UJratować. 
Strut~ spłonął doszcz.ętil)ie. 

Nt 360 

I 

Wyrębuje się p0włokę lodową, którą układa się na bń:egu obok, pOc.zem pierw 
szy transpOrt lodu transportuje się wozami do piwnic. · , ··-~~' 

Isabella Macdonald, córka premiera angielskiego, wzięła udział w propagan-
dzie na rzecz wyrobów. krajowych. _ 
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--------------------~----------..-:/'"'im ..................... „ ..................... „ ..... ~ 
Codzienna nowelka ,,Expressu" 
K. KIRSNBR. _ 

P rzudodo w bofelu. 

czarująco, ie vrun łfutlten, który !!lic I f>ilęć kMllk6w dla boy'a f Jut wdedzfal. . 
przestawał wpatrywać się w ~ z za~ - Małżonlkę pwa o.d!Prowadzat patD 
chwYtem, przestał painować n0Jell sobą. Ivan Hiutten. . -
Porwał lą w objęcia i zaczął okirywać Jalk: szalony Pobiegł do ipokojiu van 
poca~umkami jej twairz. !i1U1ttena. Amiator sied'zial pnz.y łóżku 

Wyu-wala mu stę. Ale w cz.a151łe sza„ chorej iony. Berg@us, nfo mówiąc am.ł 
W salonie eleganooego hotel'l:l szwaj - Dosyć. Idę spać. PójldJZ!'es•z rów- mota1nia rozerwał Slię nasz}'ljltllik z pereł. słowa, wYl!lllierzyt holenid!l'OWli dwa siar„ 

carskiego siedz.iały cztery osoby i gira· rnież? Djadem spadł z głowY i1 pękł n1a dw1ie czyiste polii.czlkii. .. 
ły w karty. Pain'i! ~ trzech pam.ów. Ba!Il- Ale pa!Il1 Nina energjic:oruie zaprie- części, . tUJderzają•c w twairdą mojaizikową Póź1no w IIlOCy Dooseuira obudziło 
kler Be1rgtus z żoną N~n.ą, bruron Ray.. ~zyb: posaldzlkę. sbullmnłe do drzwli. Na pirogu stał hlardiy 
mond D01sseur i bQgaty holenderski~ a•r- - Skądżeż! Jeszcze będę girata. Painll Nina szyftjko porwała z podlog( van lilutten1, 
mator van Uutten. Możesz pójść do s1ie:bie. Niecnuigo iprzyd- kosz.towmości i nie oglądając się, wbie- - Pan jest stairym znajomym Ber-

Pani Nina Berg:i!us byla '!lk:Ler.zadąc<> ~. .gła dJo pdkoju. Nie zauważyła, że wcho- gliusów. Błaigam pana, niech Pa!Il wy-
pi ęilma. Nie było mężiezyzit11Y. kitóry Berghus zagryzł waingi. Ale '111ie mógł dzii, miast do swego, d'o pOlkojiu męża. jaśn~ tę sprawę. Prawda, zapomntlałem 
mógłby przejść obok niiej obojęinJie • . - j1uiż sltę cof.nąć. Pożegmał się szybko, Chciała się oofll1ąć, ale j1U1ż było zaipóź- się, aile moja żona jest chora, ja nie mo­
Ogilądały się za niią nawet kobiety. A do wsiadł do W!ilndy i pojechaJ na górę. no. Bankier BerigiilUIS stał p.rzed Il!ią w gę a!lli~ biić się z BorgiU!Sem ainll opuścić 
dać należy, że pam Nuna mfała wspamda- Dopi'e!ro w godlz'imię późi111iej, gdy nie- pyijamle. · teraiz hotelru. Niech pan idz!ie do ndego.„ 
łą oprawę do swej przepysZ1I1ej uirody. mal wszystlcie żetooiy leżały pr.zed plę- - Co sDę stało? - zapytał 1111iespa-. Był1a godZlilna 3 w nocy, gdy. Dossoor 
Nosiła skromną cza1rną iedwa1mą siU• .kiną pa!Ilią BergilU!s, .zaprQPonowala ona .kojiny. zapuJkal do <lirzwi pokoj1U Bergf!usa. W 
kn1tę, aile na jej szY'i whdm!iał potirój,n,y udain!ie się na spoczynek. Dossellll' poca- .-- Nre. głębokii1111 fotelu siedizdala pani• Nma ze 
smwr mlecz,no - białych pereł. Na p!ęk łował ją w ręil\ę ~ 'llldal się do ' swego - NLc? Masz ipdkirwawtone uiSt'a, ZltllUldlzonym wyrazem twarzy. Po po-
11JY1Ch jasnytłi włosaoh rosiła oietllkll. pila- pokoj1u, położonego na 1Pairterze. Vain terwany naszyjni~k z pereł. zlam.any dja koju mfotał się ban:lder. 
tyinowy djaid'em, przetykruny brylanta- łfUJtten wsiadł razem z ind'ą do wiflndy, dem i m61iwsz, ie niiic się ni•e Sltało? - DZ1ię'k·i Bogm, że pan przyszedł -
mt. ttarmomzowa-to to z jej piostao!ą ~ M1leszkał ró'W'Il!ież na ;pletwszem piętrze. - A więc zaczeptł mnie m koryta„ z,aiwołała Niltm. - Ten hotel jest dziś 
twarzą Z1!1alkomiciie t uW}'ldartlnuało je- Nie. mówił n!IC podiczas drogii. Dopiero rmt jaildś rnęż.czY!ZIIJ:a t chciał oocałowa:ć. fornna11Jnym domem wariatów. I d'lacze­
szcze bairidlz:iej jej Thiepospollditą UJrodę. &1d1Y sta:nęl:i przed drzwiami jej poikQj.u, fo wszysit!ko d nie warto tern słię pl"Zej- go? przez jeden pocałrnnek? 
Nic dZłiWi!lego, że trzej paioowlie, nile wY- szepnął, me odrywając od nrej zaahwY"- mować. . - To jest skandal... - zaczął >an-
łączaj~c męża, zapomiJnaJl;i nde!kiiedyi o conego wziraklt.11= . - Któż to byl? - Bergilus zbladł z. ikiier Beiig'i'uJs. · 
grze wpamriując się z zaohwyitem w pfę- - Szazęśiliiwy Jest ozlOW1tek. klt6ry I wś~łośat . - DOOrz.e. Pozostaw to mnie. Ja 
kną 'kobletc. posiaidia taiką kobietę, jaik: J>anir. Moja - Ozy. mogę mat wszysfildoh ~ j.uż ło załatwię z 'Panem DossP.1.!T. 

Banikier Ber,giluls z,aoza.ł jedl!1Jalk od- iona leży tam, w pOlkojiu. Jes•t . chofa hotel~h? - pa.ni Nilila szy1:1ko Wlbre~ Berg1i1US, uspokojooy nieco. wyszedł 
czuwać jailclś 11\iepdkój. Irytowała go ta na serce... Igła do swe~o polroJU. clio sąsiiedm:liego pokojiu.. A wówczas Ni-
uwaga, jaką dbcy męż.cz;yitnd IPOświięca[~ .Nina Uśmiechnęła ~ ~j~tnde. ~ie A~e Be11gnus .nile · mógł silę UJspdko!tć. ina wYOiągnęła. ręce: 
jegio żonie. I w pewinym momencie rzui- rnmnała przejmować stę ·ni!Czy,lJill b61em. Pr~z .k!IJlk:a ohwiJJ. bł'egał po SW'Ym rr:io. - Nares~c1e. Czy to ~iie sz;,:lęśJ.hvy 
cit !karty ina stół. Me gdy uśmlieohnęła się, WY1g11ądala tak koJiU. Wreszcie wybiegł itl!a schody. pr:zY1Padek, Rajmuindzie? Ttum. Les. 

Prenumerata: z ko~.~~i p~~svlkl ~~wef zL 3 ir. 50 micslccznie ., Ogłoszenia: W teU~le so rr. za .wiersz ~iiirnetroWY caa stronie 4 szpalMi 
. . nek.rolo11 40 ~. za wiersz mihrn. Drobne: za słowo 15 crosą, 

na1mmeisze zł. 1.56. POS'Zu.khvan1e J>ł'acy: za si owo 10 iroszy, naimnieisze zL 1.2'>. 
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